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Konflikt kom, Nadolskiego z pracownikami gminnymi 
2 wielkie katastrofy kolejowe 


Wielu zabitych 


Komunikat Nr. VI. 


Niniejszem podaję do wiadomości, że sprzedaż wakacyjna obuwia i średnio 
wedle 5.ciu redakcji cen a to: 10%, 20%, 30%, 409%, i 50%, zostaje WARSZAWA, 2. września. (A. W.). 
zamkniętą z dniem 4. IX. br. Jak informuje „Epoka“ przełożeni nie- 
Ze względu na przydział do tej sprzedaży obuwia światowej sławy których zakładów naukow.ch prywat- 


jak marki „Bally“, „For-Ever“ 5 ight“ i „Tip Тор“ 
„Bally , „Еог-Ехег“, „Probus“, „All Right“ i „Tip-Top' po- | З 3 Б. 

ecam w Ich własnym interesie korzystanie z tejże okazji. dającej moż- nych z prawami szkół rządowych zapo 

nosé taniego nabycia u mnie obawia. wiedzieli rodzicom., że od nowiego roku 


1. SCHLEIER, ył. skład obuwia | szkolnego przewiduje się podnies'enie 


LWÓW, ul. Legjonów 35, Tel. 10 07. opłaty, która w wyższych klasach doj- 
dzie do 1000 zł. za rok 12 mijesięcuy. 
a = A A a „Epoka“ zaznacza, że podwyżsenie wpi 
Ożywienie W Sejmie. sów szkolnych odbije się głównie ną 
inteligencji urzędn'czcj, która nie możę 

Obrady poszczególnych stronictw. ponosić tak znacznych kosztów. Jak 


p. ARSZAWA, 2. września. (A. W. , dowego zawisrające " motywację tego | Wiadomo rząd opłaca wpisy za dzieci 
m AR, Sejmie dało się о wniosku będzie rozesłane w dniach urzędników w szkołech prywatnych 
lep zywienie. O godz. 10-tej w| Іока- | najbliższych i podane do wiadomości | tylko w wysoko ci 30 21. miesięcznie, 
а pPes_-czególnych kiubów zaczęły się | publicznej. 
biera grupki posłów głównie z pře- —6— nie 12 miesięczny. 
te 2-й Stronnictw na obrady. Oficja|- | сасани 
Nas ie odbyło się tylko w klubie n 
nictwa ‚ен Krążą pogłoski, że stron- Pożar we wsSi. 
WSzcząć pozycujne zdecydowały się 
к zas akcje mającą na celu zwoła- 
natu o«ZWyczajnej sesji Sejmu i Se- 
atu z końcem września. 
ZE Warszawski" donosi, że ғ 
Przewodąjwyj ЧЮ Narodowy odbył pod 
zers aey ло P. Rybarskicgo posie- 
się do ja torem ucliwalono zwrócić 
ws а Мобу sejmowl:ch celem 
zplitej о zwa i IA do Prezydenta 
sdn 4 ZWO-ArIje nadzwtcajnej sesji 
‚Омер. Pismo Pr. zydum kuar Naro- 
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Przeciw kolejarzom, 


czyli nowa pragmatyka służbowa. 


Brak jednolitych przepisów, normu- 
jących prawa i obowiązki służbo- 
we pracowników kolejowych był tą 
ustawiczną bolączką w życiu tej 
wielkiej rzeszy. Dlatego na wszel- 
kich zjazaach kotcjarzy była ustawi- 
cznie poruszana, niczliczona ilość 
delegacji do wladz natarczywie do- 
magala się przeprowaczenia ustawy, 
któraby te niezmiernie ważne q'a 
każdego kolejarza sprawy w ludzki 
sposób uregulowała. | 

Wielka organizcja kolejarzy ZZK. 
wniosła ao rządu wyczerpujący me- 
imorjał. w którym sprecyzowała zasa- 
ay, па których ta ustwa powiinaa się 
opierać. 

O odpowiedni projekt tej ustawy 
dopominat się też sejm, który jeszcze 
w lecie ub. r. uchwalił rezolucję, 
wzywającą гида do niezwłocznego 
przedłożenia tych projektów. Gdy 
rząd nie uczynił zadość temu we- 
zwani, sejm ponotnie o ten projekt 
upomniał się na sesji jesiennej. Ale 
„wszystko było bezskuteczne. Sejm 
na wiosnę nagle  zmknięto i cała 
sprawa zwisła w powietrzu, bo sej- 
mu już więcej nie zwołano! 

Tymczasem nagle w bieżącym mic- 
siącu pojawiło się w „Dzienniku U- 


staw'* _ rozporząazenie Rady Miui- 
strów „o stosunku służbowym pra- 
cowników  przeasiębiorstwa „Pol- 


skie koleje państwowe. 
Rozporząazenie to niema trwałości 
ustawy i przechodzi prawie w cało- 


ści nad wszystkiemi postw atami ogółu 
pracowników kolejowych, zgłoszone- 
ші przez: związki pracownicze, cyl 
że przepisy te, niesłychanie ważne 
aosłały pwoprostw narzucone. 

Jaki charkter wrogi kolejarzom 
mają te przepisy, Świadczy podsta- 
wowa w nich. sprawa trwałości sto- 
sumku służbowego i zwolnienie z 
pracy. Otóż te marzucone przepisy 


odbierają pracownikom wszelka pe- 
wność jutra, 


gayż dla t. zw. stałodlzieunych, aż 
ao 15 lat służby № tym charakterze 
a ala etatowych-do 10 lat służby 
aaje się możność 'wyvzwitenia pracow- 
nika na bruk nawet bez podania po- 
iWodów. 

Jeżeli się zważy że aby zostać ceta- 
towym, trzeba być przeatem „czaso- 
wym, potem „stałoaziennym', aby 
wkońcu zostać etatowym i w tym 
charakterze jeszcze przez 10 lat nie | 


Znowu 


WARSZAWA, 2. 9. (AW). Wczoraj 
о godz. 20-tej na szosie między Ja- 
błonną a Warszawą koło stacji Buch- 
nik wydarzyła sję katastrofa samocho- 
dowa., Auto prowadzone przez właści- 
cjela inż, Miecz, Górskiego, w pełnem 
tempie wpadło na parokonny wóz. Ja- 


MICHAŁ ZOSZCZENKO. 


Dziura. 


Mówią, że w Europie są zegarki 
barazo tanic Można je tam dostać 
prawie darmo. i 

Na nasze pieniądze kosztuje tam 
zegarek 48 kopiejek. To aoskonałe. 

Ale w nas za 48 kopiejek możną 
dostać zaledwie wskazówkę sckumdo- 
wą. To niedobrze. 

Nicaobrze, ale nie tak znowu cał- 
kiem źle. 

Może nasz trust mechaniki precy- 
zyjnej zajmuje się innemi rzeczami, 
Może ma ważniejsze zadania do speł- 
nienia, Może produkuje hydropłany 
lub pigułki przeciw bołowi głowy, 
a może co innego. Nie wiem. 

Ale zegarów w każdym razie nic 
proaukuje. 

| rzeczywiście, zegarki nie są w 
naszej skromnej egzystencji koniecz- 
nie potrzebne. Właściwie są one zby- 
tecznym balastem, obciążającym na- 
sze ubrania. i 


Bo — i tak wiadomo, kiedy wra- 


саб z ipracy do domu, Kłaść się spać 
można także bez zegarka. Jeść — 
no tego trzeba się stosować według 


pieniędzy i apetytu. 
Ale, moi kochani, bez zegarka 
wstawać гапо do roboty — Фо jest 


już gorsza sprawa, całkiem kiepska 
sprawa. 

Zapewne, że można zapytać sąsia- 
aa. która godzina albo pobiec na 
aworzec i dowiedzieć się, jaka jest 
pora ale to w każaym razie nie jest 
takie proste. I sąsiad może także 
nie mieć zegarka. 

Naprzykład mój sąsiad; ten wsta- 
je dopiero wtedy, gdy ja wstanę. A 
ja wstaję znowu wteay, gdy оп wsta- 
je, albo nasza gospoayni. › 

Tylko gospoayni wstaje nie za- 
wsze punktualnie, Рос! tym wzglę- 
aem «chwieje się nieco nasza chro- 
nometrja, Czasem może mieć reuma- 
tyzm i wtedy przez pięć dni nie 
wyłazi z łóżka. Jakżeż się wyznać, 
która godzina, Niema co mówić, ale 
nieaobrze jest bez zegarka. 

A przedewszystkiem wskutek tego 
można a@ość często spaźniać się do 
pracy, 


ofiary szalonej automobilady. 


dnia 4. września : 1929. 4 


być pewnym jutra. Tendencja tegi 
przepisu jest, aby pracownik Ко!ејо 
wy przez (rzy czwarte swojej stużbi 
zależał od humoru i Картуѕи swegć 
przełożonego i wiecznie drżał Zi 
strachu o swe inicisce. Poprostu cAn 
się kolejarzy zepchnąć do rzędu nie 
шойт. 

Opublikowanie tych przepisów wj 
wołuje zrozumiałe wzburzenie wśróć 
całego personalu kolejowego. któr 
оа polskiej pragmatyki służbowe 
oczekiwał spełnienia najistotniejszyci 
prawi ludzkich, o których tak pięknie 
«mówi poniewierana przez sanację koli 
stytucja. 

Teraz rozumiemy, dlaczego w tej 
sprawie pominięto sejm, gdyż nap 
wno z sejmu podobne przepisy nit 
wyszłyby. 

Wyrazem tego niezadowolenia ko 
lejarzy, są ostatnie uchwały Zarząd! 
głównego Związku maszynistów. któ 
re stwierdzają, że „rozporządzenie ta 
nie nadaje się do przyjecia“: Фота 
саја się ich wycofania i zastąpienić 
nowemi a sprawiedliwermi. Sk 

=o 


асу w ѕатоспойхіе właściciel zakła _ 
dów kartograficznych Główczewski ni 
skutek odniesionych ran zmarł, cięzki 
ranni zcsaj jego dwaj paroietni synko? 
wie. Inż. Górski oraz jego żona wyszli 
cało z katastrofy. 

2 23 
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Raz mi też powieaziano: 

— Musicje 'przychodzić punktuał 
nie, towarzyszu, inaczej będzie 280 

Naturalnie zadaję sobie trudu ` 
wstaję razem z kurami, р 

А w lecie kieruję się według słoń 
ca. 

W moim pokoju obok pieca znaj 
auje się w. podłodze dość wielki 9 
twór. Skąd się tam wzięła ta dzit 
ra, trudno sprawdzić. A gdy słońć! 
oświeci tę dziurę, wtedy już je$ 
chwała Bogu pięć minut przed sić 
amą i czas do. wstawania. 

A przecież przez słońce, ten nić 
zawoany znak czasu wpadłem niedi 
wno. 

Oto podnoszę się właśnie z 0% 
ең i patrzę na swój naturalny 10 
gar. Widzę, że do dzjury jest jeszce” 
dość daleko; więc — myślę sobi 
— jest pół ao siódmej. Możesz w? 
zdrzemnąć się jeszcze na pół 
dzinki. 

Śpię jeszcze pół godziny. Pote 
ubieram się spokojnie i udaję “ 
ao pracy. de 
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Tam mówią mi, że spóźniłem 
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T terenu pa leosty nskiego 


Ną lewo: Beduini arabscy, zamierzający z Transjordanjij wtiasgnąć do Palestymj. Na prawo: Ulica Jaffy w miz- 


RETE 76 
_ „Przedświt* шцеёси onegaaj wy- 
А о Pochroniach, Wido- 
a . 1 

га l м tych sferach przechoazą 
_« grzeszników dni skruchy 1 obrzy- 
+= do swoich własnych postaci. 
A т7еба przyznać, że określenie ty- 
"R 2 BBS nazwą zdceprawowalego 
= latera“ ze znanej powieści Żerom- 
"ma aa, А ж 
stego nie jest pozbawioną szubieni- 
“перо 'hirmoru, 
ALE teza „Przedśwituć nie o- 
4401 SIę Е 2 д” . 
ją регу ще, па podmurujemy 
29 PTzyKiadnie z [wowskie pod- 
wórka. л 

и. klasyczne wzory. 

{1 E И у a . 

| осоп Nr. 1. Człowiek o dużych 
aspiracjach wojskowych w 1918 r. 
26 oblężenia Lwowa chował się 
У piwnicach Starcka. Pisalo publi- 


Nie chcjałem wierzyć, 
— Ależ to niemożliwe — rzekłem, 
— Tak — usłyszałem odpowiedź — 

О dwadzieścia minut. 

N Bracia — mówię — to jakieś 
Porozumienie. Nic nie rozumiem. 
Zarządca odpowiada : | 
Może twój zegarck się spaźnia ? 

zegar są Jer" mówię = naturalnie, 

iz: ate к... Dziura się spaź- 
zegar. 


З: 
łumaczę mu wszystko a zarząd 


ca na to: 

= NTI \ p 
| dk, historja. Ja rzez 
dzia w 0, aWwałem według gwo- 


się pochyla 11е Ale gzyms zaczął 
sę, l „pl SE: U ciebie pewnie to sa- 
+ 70m się pochylił, 


m wpraw * 
Я Кы dzie ie e 4 
ale potem 2; nie pochylił się 


Podłog szystko się wyjaśniło. 
co. Powodem 


Wszystko w porząd- 
w kantorach piszą, 


Trudem i 
cą. i Pracą ludzie się boga- 


—0— 


ochronie. 


czni „Słowo polskie“, że strach tak 
go poaówczas obleciał, że doradzał 
kije dla... obrońców Lwowa. Pacyfi- 
sta? Nie tchórz i samochwał. Kiedy 
Lwów był już wolny przyoblekł się 
czemprędzej w muudar i poszedł słu- 
żyć ojczyźnie... w intentanturze. Dzi- 
siaj ten Papkin tak dobrze czuje się 
мі swojej roli, że wydaje patent, na 
uczestnictwo w bojach, nawet takim, 
którzy nigay w, szeregach- wojsko- 
wych nie byli. . ; 

W roku 1925 wyrzucony Z woj- 
ska deptał po piętach wszystkim. Pła- 
kał i prosił ażeby ratować go przed 
śmiercią głodową(?). Apelował do 
litości nad rodziną. Zlitowano się. 
Dzisiaj odpłaca się tak jak przystało 
na autentycznego Pochronia. Łgarz i 
szantażysta nie lęka się odipowiedzia|- 
ności, ma bowiem przygotowany pa- 
tent na warjata. 

Pochroń Nr. 2. MW w. 1924 był 
wyrzucony z akademickiego związku 
za prowokacyjną komunistyczną dzia- 
łalność. Tłumaczył się głupotą. — 
TEZĘ ринин zm 


ście żydowskiem (Tel - Awiw, gdzje toczą się krwawe walkimiędzy żydemi a arabami. 5 


Przyjęty po dwu latach do partji z 
powrotem jeszcze pod koniec 1928 
pisywał płomiennie o zdrajcach... Ja- 
worowskim. Smuljkowskim i Praus- 
sowej i o juschłej gałęzi BBS-u. Dzi- 
siaj jest ozdobą i mężem zaufania 
„rewolucyjnej'* frakcji. — Jest także 
działaczem 'w ubezpieczeniu społecz- 
nem. l | 


Pochroń Nr. 3. Ten nigdy nie imał 
żaanych skrupułów. Nie uznawał cu- 
azej własności, zwłaszcza wówczas 
kieay chodziło o zegarki i pieniądze, 
Pozatem był „idcowym' endekiecm i 
o Piłsuaskim qnsał nie inaczej jak 
o Pejsudzkim. Dzisiaj jest sanatorem. 

Czytelnicy nasi wiedzą ю kim mo- 
wa. : 

Pisaliśmy о nich obszernie z wy- 
liczeniem nazwisk i szczegółów. Gro- 
zili skargami do sądu і niestety nie 


zaskarżą, sądu unikają jak djabeł 
święconej wody. 
A w „Przedświcie'* autor lirycz- 


спус opowieści o Pochroniach ю- 
burza się na socjalistów. że o ipoli- 
tyce rujnowania Kas chorych mają 
jak najgorszą opinię. 


Т "ИТ komisarza do Zw. Kas chor. we Lyonie 


Zarząd Okręg. Związku Kas cho- 
rych we Lwowie dotąd nie został 
rozwiązany, aczkolwiek oddawna był 
spodziewany. Czynniki „miarodajne 
w tej kwestji chciały uniknąć ko- 
misarskichi rządów w tej instytucji, 
gayż Szastanie komisarzami nie przy- 
czynia się wcale do popularyzowania 
tak głośnego już kursu min. Prystora. 
Chciano komisarzami w, kasach cho- 
rych opanować zarząd Związku. dla- 
tego na Zjazd delegatów, wybierali się 
ci panowie jak na wyprawę wojenną. 
Wszelkie jeanak próby legalnej in- 
wazji spaliły na panewce. Nie ipo- 
zostało przeto піс jnnego do zrobic- 
nia, jak zastosować wypróbowaną już, 
choć skompromitowaną metodę ko- 
misarską. 


W tym celu wczoraj zjawili się w 
Związku lustratorzy Urzędu Ubezpie- 
czeń 'we Lwowie z pełnomocnictwa- 
mi Głównego Urzędu w Warszawie i 
przeprowadzają rewizję. Naturalnie 
cała ta lustracja jest obłudną ko- 
medją, bezkarnie odgrywaną па o- 
czach społeczeństwa, | 

Oczywiście koniec jej bęazie ta- 
ki, że chociażby znaleziono idealną 
gospodarkę, zarząd musi być rozwią- 
zany. е 

7а kilka dni dowiemy się, kto zo- 
stanie dorzucony jako komisarz rzą- 
dowy w Związku Kas chorych do 
sanacyjnego ‘bukietu w kasach, ! 

Już są Zakrzewski, Nadzieja i Zie- 
liński. a patronem ich Ochman. 

Wiwat sequens! 
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warcie ogrólnggo Zoromadzenia LIGI Nar. 


GENEWA, 2. września. (Pat). Kilka 
minut po godz, 11 otwarte zostało4dzie 
siąte ogólne zgromadzenie Ligi Naro- 
dółw. Otwarcia dokonał przedstawiciel 
Persii Ali Khan Fóroughi. 

GENEWA, 2. września. (Pat.). Prze- 
wodniczącym dzjesąqtajgo Zgromadzenia 
Ligi Narodów wyżrano na ogó!ną ilość 
51 głosujących. 45 głosami przewod- 
niczącego delegecji San Salvader Guer- 
rere. 

GENEWA, 


2. września. (A. W.). 


Obecna wrześniowa sesja Ligi Nar. za- 
p moż z 2 


гоме 51е 


wszystkich dotychczesowych, gdyż u- 
dział w naradach zapowiedziało 55 
naroćów. Omawiane będą Sprawy wiel- 
kiej wagi. 


Mac Donald wkrótce pujdzie 
do Stanów Zjedn. 


LONDYN, 2. września. (AW). „Ti- 
mes“ donoszą, ż premjct angielski przy 
będzje w dn. 1. października do Wa- 
szyngtonu i Kwi tam 6 dni, z tego 
5 dni będzje gościem prez. Hoovera w 
Białym Domu. 

— — 


Wynik wyborów do Rady miejskiej W Tonnii. 


TORUŃ, 2. 9. (PAT.). Wczoraj od- 
były się tu wybory do rady miej- 
skiej, które Gały następujące wyni- 
ki: lista Nr. 1 (PPS.-Frakcja rewolu- 
cyjna) otrzymała 238 głosów (bez 
manaatu), lista Nr. 2 (PPS.), 2.422 
głosy (6 mandatów, czyli stracili 3 
mandaty), lista Nr. 3 (Niemcy) gło- 


sów 1761 (4 mandaty), utrzymali 
aotychczasowy stan posiadania), li- 
sta Nr. 


gosponarczej głosów (5 mandatów, 
dotychczas bez mandatu), lista Nr. 
5 (właścicjcie nieruchomości) 1059 
głosów (2 manaaty, czyli stracili 2 
inantaty), lista Nr. 6. Obywatel. Klub 
Gosparczy 5.484 głosy SL manda- 
tów, A 3 go к Nr. 


4. Zjednoczony Blok pracy, 


7 NPR. 3802 głosy (10 mandatów, 
czyli stracih 1 mandat). Uprawnio- 
nych do głosowania było 24,047, glo- 
sowała zaś 16.662. 


% kraju I ze Świafa. 


Kronika telegraficzna. 


NOWY JORK. Z Brazylji donoszą, 
że czklon, który szalał ostatnio w Rio 
de Janejro zniszczył 13 domów і fokoło 
30 zabudowań gospodarczych. Cztery 
osoby zginęły, bardzo wiele osób od- 
niosło rany. 

PARYŻ. Do Warszawy wyjeżdża w 
dniach najbliższych właściciel wiielkiej 
fabryki perfum oraz gźjenników ,Gau- 
lojs" i „L'ami du Peuple" p. Coty. 

GDYNIA. Okręt po'skiej floty wojen- 
nej „Wilja“ opuszcza Gdynię udając 
się w podróż ćwiczebną do Trontheim 
w Szwecji. Na okręcje tym płyną wy- 
chowankowie oficerskiej szkoły maru- 
narskiej w  Torumiu. W najbliższych 
dniach również okręt „Isk*a* wyrusza 
w podróż ćwiczebną. 

WARSZAWA. Doradca finansowy 
rządu polskiego p. Devey przystąpi do 
„pracy nad помет sprawozdaniem о sy- 
tuecji gospodarczej i finansowej Pol- 
ski za 5 ci kwartał o, r. 


ТЛ ЛҮП jeszcze nit ШЇ spokojnie 


LONDYN, 2. września. (AW). Z Je- 
rozolimy donoszą, że we wszystkich 


miastach Palestyny z wyjątkiem samej 
Jerozolimy panuje spokój. Ostatnio dziel 
nicą gruzińska w Jerozolimie była po- 
nownie wjdowną rozruchów ulicznych, 
przyczem szereg domów spłonęło. — 
Wśród ofiar rozruchów znajduje gie 


Walki chińsko- sowieckie 


bez wypowiedzenia wojny, 


LONDYN, 2. 9. (AW.). Rząd man- 
ażurski wydał komunikat, w którym 
w kłórym stwieraza. że mimo wy- 
miany not i rokowań mięazy Nan- 
kinem i Moskwą walki trwają nadal. 
Wojska sow. po 24-goazinnem bom- 
baraowaniu zajęły Kalun w półn.- 
wschoda. Mandżurji. W okręgu amur- 
skim toczą 5 a R walki uliczne 


| mięazy wojskami sowicckiemi i chiń- 


skiemi. 

MOSKWA, 2. 9. (AW.). Weaług 
aoniesień prasy sowieckiej w Dalaj 
Nor właaze chiuskie straciły #4 oby- 
wateli sowieckich. Wśróa obywateli 
sowieckich, przebywających w obo- 
zach koncentracyjnych wybuchła groź- 
na war" 
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„Zeppelin“ w drodze do Europy. 


Nieszczęśliwy wypadek 


LAKEHURST, 2. września. (AW). 
Sterowjec „Zeppelin“ wLstartował wczo 
raj o godz. 13'18 do powrotnego lo- 
lv do Friedrichshafen,  Kiqzown;ctwo 
stalku objął kpt. Lehman. Dr. Eckener 
pozostanie w Amervce do dnia 7. b. m. 
poczem wróci do Europy statkiem. 
Przed odlotem semochód wiozący na 
iotnisko pesażerów Zeppelina uległ ka- 
tastrofie. Pięć osób zostało rannych. 

NOWY JORK, 2. września. (Pat.). -— 
Otrzymana z Filadelfjj о godz. 1:25 de- 
pesza iskrowa podaje, iż sterowiec 


pasażerów „Zeppelina“. 


„Zeppelin“ znajdował się w odległości 
1.560 mil па wschód od Lakehurst. Ка 
dowe Bjuro Meteorologiczne ogłosiło, 
iż sierowiec napolkał na роту 
wiatr ząchodni i piękną pogodę. Dzien- 
niki donoszą, że w powłoce sterowca 
znajduje się otwór od kuti, zrobiony w 
czesje przelotu nad Teyasem, w dro- 
dze 2 Los Angelos do Lakehurst. O 
sprawie tej jednak załoga sierowca 
niechce mówić, zaznaczając jedynie, że 
uszkodzenie zostało naprawione i że 
nie wpłynie ono ną daiszą podróż. 


0 RE — лаж =й 
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również pewna liczba chrześcijan. 

JEROZOLIMA, 2. września. (Pat.). 
Według niepotwierdzonych dotychczas 
wiadomości Arabowie spalili wczoraj 
та'а ko'onję żydowską w pobliżu Ty- 
berjady. Żydowska agencja telegraficz- 
na donosi, iż znaleziono dalszych 6 
irupów Żydów zabitych w czasie roz- 
ruchów wi Safed w dniu 28. sierpnia. 

JEROZOLIMA, 2. września. (Pat.). 
Wysoki komisarz brytyjski wydał o- 
dezwę do ludności, piętnującą w! o- 
strych słowach „akly zbrodnicze, do- 
konane przez elementy krwiożeczę 1 
wprowadzone w bląd“. Odezwa wyraża 
silne postanowj nie rządu przywićcenia 
porządku i surowego ukarania win- 
nych. 

W kocu odezwą wysokiego komi- 
sdrza wyraża zamiar rozstr.;gnięcia 
sprawy „Ściany. Płacu' zgodnie z za 
sadamj zawartemi w biaiej księdze rzą” 
du z miesiąca listopada z. r. | 
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Tragiczna katastrofa 
samochodowa 


KATOWICE. 2. 0. (AW.). Na 820° 
sie Mysłowice- a zaarzyła się tra” 
рісипа katastrofa samochodowa, Sy" 
fabrykanta mebli z Mysłowice Robak 
zaprosił kilku kolegów na wycieczk€ 
samochodem ciężarowym fabryki da 
Tychy. W pewnym momencie, pro” 
waazący samochód Robak, stracił pa“ 
nowanie nad samochodem, ktory 
wpaał do rowu. Skutki katastrof” 
były straszne, Dwóch pasażerów z 
stało zabitych na miejscu, а Robak 
oraz syn ogrodnika miejskiego Tre 
tzer odnieśli ciężkie rany, 
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Słynny szarlatan = Cagliostro XX. wieku. — Alkoholik i erotoman, kochanek ca 
dworskich — Niekoronowany władca w potężnym filmie p. (. 
Una rszpusty od początku jego 
nikczemnej śmierci, — Wkrólce 


rowej Oraz dam 
Dzieje czarnego kap 
szarlauterji aż do 
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ZAGŁADA ROSJI 
„KOPERNIK — „MARYSIENKA' 


tonilikt 


am. Nadolskiego 


r 


1 pracownikami gminnymi. 


< W sprawie konfliktu p. Nadolskie- 
nw moż trtraktacji wczoraj піс 
jak ef а р. tołota bebesowska, pi- 
sy. Jest sa zbierała jakieś роарі- 
cję żak A że dyrek- 
ników są узе służby swojch zausz- 
to Macie prowadzili agitację. Na 
Эг. wm ze są panie Nadolski, ale 
а ta па pobory pracowników. 

е zz аай ayrekcyjni z B.B.S. vna- 
Е attsze, w których O- 
чш Ak postulaty, przeważnie 
нф memorjału Związku, а w 
w Б napadają na tow. Hofmana, 
“Жз mu ааа есеи ШЕ 
тэ met 3 m i oportunistą', że „tylko 
cda 1а5 pracowniczych uaaje rady- 
E s. w gruncie rzeczy, ani nie chce, 
i лы umie stawiać słusznych żąaań 
kle > o nje“. A więc Związek 
na p Rwa O Hofmanem na czeie 
bancą tę, cy, a Holzman ze wyk 
rych от По 
z PN również widać „re- 
3 Е M 

А 214 Јап Franczak, zam. w, 
stał are e, koło Łańcuta, onegdaj zo- 
ZY wa i ‚ odstawiony do 
skos Е w Rzeszowie. Stosunki tame 
gdyż піс nie podobały mu się, 
lał ы ub, niedzielę w nocy wywo- 
urządzen; więźniów i zdemolował 
Paz celi. W. сеш uspokojenia 
ат 3 wezwano policję. Z tru- 
йш, з opanować sytuację. — 

kaftan may ubrano Franczaka w 
"eZpieczeńństwa ji umieszczono 


W piwni 
ые су ny s Е 
2іепіц. VR zapanow ał spokój W wię- 


Strzał policjanta 

(у) : ; 
Rzeszowie sp „niedzielę wieczór w 
gowisko у wołał awanturę i zbije- 
cej күш. Feucrstock. Najwię- 
ны Werner w tłumie 70-letni Sa- 
brojenia Poka wzywał do roz- 
Јеаперо z pij Jantów i zaatakował 
uen laską, Post, Czerer- 


Szyński z 
1 zranił 120180 Wówczas z rewolweru 

‹ Бтеѕуҳу і 
ćwej nogi. ро vnego starca w udo 


wszysc „. strzale rozbiegli się 
żącego a 00298 аууіајас Wernera, le- 
Cego па bruku N ernera, le 
ziono go do sz 


rewolucjoniści, w 
adolski, 


‘Niezwłocznje odwie- 
pitala, 


więźniów 


wolucjonista“‘, tak się zakochał, że 
bez nich nie chce pertraktować. 
Tow. Hofman wniósł skargę prze- 


ciw oszczercom. 
Również bractwo сһааескіс p. Na- 
aolski powołał ao życia. — Należy 


tam poaobno aż siedmiu pracowników 
gminnych. Mieli wczoraj przediożyć 
komisarzowi swoje żądania. Widocz- 
nie p. Naaolski i wierne mu owieczki 
chcą stworzyć taki gulasz, żeby się 
nikt w tem nie wyznał. Ale oapowie- 
azialiość za następstwa poniesie za- 
rząd miasta. Gdy się nie umie rzą- 
dzić nje trzeba się do tego brać. 

Na bezczelny artykuł niedzielnego 
„Słowa polskiego“, przeważnie prze- 
arukowanego z „Dziennika Ilwowskic- 
go“ nie oapowiadamy. Zastanawia tyly 
ko, poco wychodzą we Lwowie za giu- 
be pieniądze publiczne, aż dwa pisma 
ѕапасујпе. I tak nikt ich me chce czy- 
tać, a jeden rynsziok na Lwów wy- 
starczyłby w zupełności. 
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Po odejściu posterunkowych począł 
ponownie demonstrować więzień Нег- 
тап Maszel. Dopiero po powtórnem 
wkroczeniu policji spokój został przy- 
w rócony. 

Sprawą tą zainteresowała się pro- 
kuratorja sądu tamtejszego zarządza- 
jąc śledztwo czy powodem awantur 
nie były nadużycia zarządu więzienia, 
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Na marginesie. 


Polityk realny... 


W kołach sanacyjmiych spotykamy nie 
raz cjekawe typki. Wczoraj spotykam 
takiego „bezpartyjnego”" urzędnika, bie- 
daka, w którego domu bieda aż pisz- 
czy i wdaję się z nim .w rozmowę 
Dowjaduję się ze z dawnego endeka 
przedzjerżgnął się w sanatora. 

— Ją należę do bloku bezpartyjnego, 
— mówi — bo mamy za dużo partji. 
Trzeba skończyć z tem pariyjnictwem, 
copiero wtedy wi Polsce będzie lej,ej. 

— No dobrze. Ależ \ bloku 'bezpar- 
Шут macje i obszarników i monar- 
chistów i demokratów `i ludowców. 
Prawdziwy groch z kapustą. A kazdy 
sobie rzepkę skrobie. I to niejest pa*- 
tyjnictwo? 

— А nie. Wszyscy razem idziemy. 
Coś my z tej Polski zrobimj. Wszyst- 
kim бейле dobrze. 

— Ођѕғггпісу wijwożą pszenicę bez 
przeszkód, bez ceł, ogałacają kraj ze 
zboża. Trzeba będzie szrowadzać, рі- 
lans handiowy 5:е pogorszy. 

— Aie jak ocszarnicy będą mieli pie- 
niądze za zboże, to w kraju będzie 
więcej pieniędzy, przemysi się rozwinie, 
ludzie będą mieli. prace. 

— Człowieku! nie еб  głupstw, 
okszarhnicj nawet teraz, kiedy zostały 
im uczynione wszystkie ustępstwa, о 
trzymaj 2 Banku gospodarstwa kva- 
iowego 3u mjljonów, kredytów i o- 
trzymają jeszcze więcej z wielką szkodą 
dla kredytów buiowlanych, dla prze 
mysłu, handlu. 

Sanator zadumał się chwilkę. 

— A ja wiem, że oni tam na górze 
wiedzą co тоба. Trzeba mieć trochę 
zaufania. 

Co z takim gadać? Obłąkany czy 


głupiec. X. 


Katastrofa koiejowa w Tarnowie. 


Kilkunastu pasażerów rannych. 


KRAKÓW, 2. września. (AW). Na 
stacji korejowej w Tarnowje wydarzy- 
łą się wczoraj rano katastrofa. Pociąg 
osobowy przybywający do Tarnowa ze 
Stróż najechał na pociąg towarowy, 
przyczem 6 wagonów towarowych zo- 
stało zdruzgotanych, a z pociągu ;0- 


Olbrzymia katastrola 


sobowego uszkodzone zostały wagony! 

osobowe i parowóz. Z wagonów oso- 

pbowych wydobyto kilkunastu pasaże- 

rów, którzy odnieśli po części ciężkie 

po części lżejsze rany. Powodem ka- 

tastrofy złe funkcjonowanie zwrotnicy. 
—0— 


kolejowa we Francji. 


Wiele osób zabitych i rannych. 


PARYŻ, 2. września. (AW). Dziś 
w посу 'na linjj kolejowej w pobliżu 
Mantes zderzyły się dwa pociągi oso- 
bowe. Dwa wagony zostałj strza- 
skane, przyczem jeden wsumął się w 


| 


drugi jak pudełko od zapałek. Pod 
gruzami pociągów znajduje się 'wielu 
zabitych i rannych. Akcja ratownicza 
trwa od kjlku godzin. Na razie bliż- 
szych szczegółów brak. 
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TEATR 


Lwów 


VARIETE CASINO de PARIS Rejtana 3 


REPREZENTACYJNY LOKAL ROZRYWKOWY. 
WIELKI PROGRAM TARGÓW WSCHODNICH — 
wrzesień 1929 r. 


TRIO PICCANIES, światowej siawy ckscentryczno-komiczne trio taneczne. 
— PUTTY 8 VIETOR, akrotatyczno modernistyczny duet z paryskiego 
„Jardin 4° Hiver“. — MARJA ZAMOJSKA, р-ршагпа polska pieśniarka 
ludowa w barwnych kostjumach narodowych. — VARJA LASKA, {і rw- 
szorzędna śpiewno-taneczna subretka. — CECYLJA DEL MONTE, reno- 
mowana tancerka eksce:tryczna. IGNACY WIĘCKOWSKI, piosenkarz 
nastrojowy, — Dwie orkiestry, — NOWOŚĆ! Nowoangażowana s'awna 
belgijska orkiestra THE HAPPY CHAPPIES. — 4 wytwornych tance- 
rzy. Dancing towarzyski pod kier. „maitre de dance“ p. „J. Galbavy'ego. — 
Początek zabaw towarzyskich i dancingu о godz. 10 wiecz. Początek pro- 
gramu o godz. 10 min. 30 wiecz. 


Co piszą inni? 


„LWOWSKI KURJER PORANNY" 
podaje z Przemyślań nader cickawy 


takt: 

Na kilka am przec 15-tym sier- 
pnia pojawiły się na murach masla 
alisze,  |paapisane przez komisarza 
rządowego рі A. Biziora tej treści: 
„У. «miu 15. sierpnia, jako w aniu 
„Swięta Żołnierza” i rocznicy zwy- 
kięskiej bitwy pod Warszawą w r. 
1920, odhędzie się uroczyslość woj- 
skowa z nast. programem: Dnia 14. 
sierpnia b. r. о godz. 19, capslrzyk, 
dnia 15. sierpnia b. r. o godz. 9-tej 
msza święta polowa na błoniach 
„КА“, o godz. 10.30 defilada, о g. 
1130 poświęcenie ulicy Adama Mic- 
kiewicza, Marszałkowi Piłsudskientu... 
Następują prośby o dekorację do- 
mów, iluminację i t. fp. 

Dawniej qoświęcało się nowowy- 
budowane budynki TSL., szkoły pol- 
skie, ochronki szpitale, |voświęcało się 
w [920 r. życie własnt i mienie w o- 
bronie zagrożonej najazdem czerwo- 
nych hord Ojczyzny — teraz po- 
święca się ulicę Adama Myskiewicza, 
od kilkudziesięciu lat noszącą swą 
piękną i drogą sercu każdego Pola- 
ka nazwę... min. Piłsudskiemu. Ble- 
dny Mickiewicz! Gdyby tak należał 
do czwartej brygady, możeby się о- 
stał.,. 


Bez komentarzy ! 


Na terenje Stanis' awowa grasuje ta- 
ki sobie świstek sanacyjny zwący się 
„ZIEMIĄ STANISŁAWOWSKĄ”. Na 
łamach tego piśmidła umieszcza swe 
wypociny: jakiś manjak podp sujący się 


Ksiażki szkolne 


St К. Z artykuiów tego pana można 
sobie wyrobić zdanie o jego poziomie 
intelleklua'nym, Ow jegomość poczuł się 
powołanym, Go szeinienia doniosłej mi- 
51 dzjeowei. — oto postanowił znisz- 
czyć P. Р. S. Raz za razem wyjpuszcza 
ataki, — tym razem oburza się z po- 
wodu „tłustych" posadek cekawistów 
w Kasach chorych : - 

Lukratywne, tłuste posady w Ka- 
saeh Chorych z reguły są rezerwo- 
wane jako nagroda za пл фат} 
oddane lub stają się ostoją i jschro- 
nieniem dla działaczy stronnictwa. 

Agilator |purtyjny, redaktor sucho- 
оссо |pisemia, młodzieniec roku- 
jący na przyszłość duże dla parji 
nadzieje, орїзсапі są nie z Kas Cen- 
tralnego, czy Okręgowego Komitetu 
PPS., ale z funduszów publicznych 
z leroszowych opłat rzesz ubezpic- 
czonych. 

Wiaściwje szkoda pelemizowiać z tum 
parem, — iprzytocz, my jednak kiika u- 
wag, które podaje „ROBOTNIK“ a 
które objektywnie wyjaśnia ą, kto uży- 
wał na tlustych posadkach. W war- 
szāwsšjej Kasje chorych komisarzem zo- 
stał mianowany p. Rożnowski. 

Pan Rożnowski nie byłby wiernym 
sługą „sanacji, gdyby nie przyjmo- 
wał swoich ludzi, oczywiście na wy- 
sokie stanowiska Oto spis (niezupeł- 
ny) najwybitniejszych dygnitarzy , 
przyjętych do Kasy warszawskiej w 
ostatnich tygodniach : 

Pan Polkowski, dyrektor działu ti- 
mansowego, z płacą 2.000 zł mie- 
Sięcznie. ; 


Ea 
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ҮШҮ i średnich 


oraz mapy i atlasy poleca 


Pan Dłużniewski, zast. naczelnika 
wydziału egzekucji, z płacą 1000 zł. 


miesięcznie. | - 

Рап Derewojed, naczeinik wydziału 
zakupów, z płacą 1200 zł. miesię- 
cznie. 

Г. inż. Baran, naczelnik wydziału 
gospodarczego, z_płacą 1500 zł. mic- 
sięcznie. 

Г. Rożałowska, kier. sekcji osobo- 
wej z płacą 700 zł. miesięcznie. 

Fr. Uliński, zastępca kierownika 
dzielnicy wolskiej z.płacą 700 zł. 
miesięcznie. А 

р Ostoja Bęhnowski, kierow- 
nik magazynu, z płacą 700 zł. mie- 
sięcznie. \ A 

Tego nie było za rządów „cekawj- 
stów“. I kto tu kłamie? 

Słusznie pisze łódzki „GŁOS PO- 
RANNY" na temat pozycji Polski na 
terenie mjędzynarodowym, ро zakoń- 
czeniu konferencji w Hadze 

Także i Polska nie zrywając przy- 
mierza z Francją, będzie musiała |1 
czyć się z рома sytuacją, zabiegając 
usilnie o sympatję Anglji, Idacej pod 
rządam Mac Donalda ku lepszej 
przyszłości. 

Nie będzje to rzeczą łatwą, w Anglji 
bowiem panuje duch szczerej demo- 
«racji, u władzy jest rząd robotniczy, 
— а w Polsce... i t 
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Doniosły wynalazek - czy ame- 


rykańska senzacja ? 


BIAŁOGRÓD. Tutejsze gazcty po- 
dają ѕспғасујпа wiadomość z Ame- 
ryki o wynalazku Jugosłowjanina Lo- 
wra Martulicza. Wynalazek ten z dzie- 
aziny lotnictwa та mieć doniosłe 
znaczenie w [lotnictwie Światowem, 
zgoanie z referatami prasy amery- 
kańskiej Martulicz wynalazł nowy typ 
samolotu p. n. „hyarohyropłom'*, 
mogący nietylko latać w powietrzu 
i płynąć po wodzie ale ponadto za- 
nurzać się w głębinach morskich jak 
łódź podwodna. Hydrohyroplom jest 
zbudowany ze stali, zamknięty her- 
metycznie i pędzony z zewnątrz. — 
Ten fantastyczny 'aerogilan osiąga 
szybkość 150 kilometrów, na godzinę, 
Poa wodą utrzymuje się dłużej niż 
łódź podwodna. 

Władze amerykańskie według zape- 
wnień prasy poczyniły już stosowne 
kroki, aby zapewnić sobie wynalazek 
i tajemnicę jego zachować. 
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Księgarnia Ludowa, Lwów, Szajnochy 2. 


Członkowie Związków zawodowych korzystać mogą z dogodnych spłat ratalnych. 
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Bombami Шиа zbudzić Niemcy. 


Bomba w parlamencie niemieckim. 


BE niedziel 
o godz, 4.30 rano rozieg! siena sk 8 
ро ет silny huk i 
a well F тлу na A 
уза Re policji berlińskiej w to- 
arzys - wyższych urzędnikó 
. . > SE Ит, 
ak, że w wentyłu skrzydła pół- 
nego wybuchła bomba 
Wybuch w 


stal еар. e 1 па piętrze zo- 

lezion o oz "3 miejscu wybuchu zna- 

przewodu e] к bomby. Na słupie od 

ерке ze ы tr.cznego znaleziono na- 

„. waslyką Hackenkreuzlerów, 

PC: był пар: „Niemcy, zbudż- 
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Maszyna piekielna 


w Szlezwiku 


BE rześni 
św 2. września. Onegdaj do- 


йерн җы c! terrorystycznego w 
Mu, „В ті. Tageblatt" donosi, iż 


Pierwsze HA B=" 5 
nej соу соспоа2 mie policji krymina:- 


| owaqzjo do s!twjerdzenia, że 
_—— = —-—--—-————. 
Czesi - na cele opieki 
Spolecznej. 


A u nas? 
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Weaług ostatnich danych 
sowan: my.) główne miasto Cz cho- 
w roku 1 rggg Malo па oele społ.czne 
CZW y ы prawie 114,000.000 kor. 
figura; Udatkach na opiekę społeczną 
поп 1 dwie na,większe pozycje : 
Instytużu ч koron wydane na budowę 
но Opieki społecznej w Pradze, 
* ZA tak со do ogromu, jak со 
nego ka O urządzenia wiewnętrz 
Opieki Raz z największych Ins'yiucji 
wieką „20йес2Пеј w Europie. Drugą 
wione м stanowią nowo posta- 
godzić glód 1 Mieszkalne, mające zia- 
"a Uboższej 
fiar < tanich Na cel ten o 
> en 5 
К, zj miljonów koron; 
biednej dziatwy: i 
ке nad ni 2) dziatwij 1 opie- 
eż „500.000 Когоп. Мена 
Чатеїопе są SE еец społecznym roz- 
r zc W domy (ka тод ch, 
ośrednictwa кунн vanie, zakła- 
1d: Pracy, domy nocl-go- 


=_==— n EE 
a нев SOWIECKIE. 
SKWA. Уу 


ге mialy dać сез: CZenggmanewry, któ 
floty s SB е wartości mili- 

1 YWłeck; 

W Кесел... 7 MIEJ. oraz twierdz 

Tonsztadzie. Praga 4 е “Ч 
; $ je,” rż 

że Sowjety na Bał- 

do boju. 
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maszyna piekielna, ustawiona przed do- 
mem wiceprezydenta regencji szlęzwic- 
kiej, była sporządzona identycznie z 
maszynami pjekielnemi, użytemi pod- 
czas zamachów w' Niebiil oraz Liine- 
burgu. Maszyna piekielna zawierala 4 
kg. materjałów wybuchowsch; gdyby 
nastąpila eksplozja, bezwzględnie wy- 
lecjałby w powietrze caly dom. 


‚ Ubrady klubów sejmowych. 


WARSZAWA 2. września. (AW). 
Klub poselski i senacki PPS oabę- 
dzie swe narady między 40. a 12. wrze- 
śnia r. b. 

Tematem obraa będzie obecna sy- 
tuacja polityczna i gospodarcza. O- 
statnio odbyły się obrady prezyujum 
„Wyzwolenia. | 

Na początek września zapowicazia- 
no obrady klubu poselskiego i sena- 
ckiego narodowcj demokracji. 
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Wielka wystawa radjotelegraficzna. 


W Beriinie otwarta została 30. siey nia. Na lewo: Model plastyzeny, ma- 


jący uzmysłowiać radjotelegratję. — Na prawo: Rzut oka na jazdę z hal w'y- 
‚ stawowych, 


| 


ый 


Jak wygląda „Wolność“ związków zawod. 


w Mussoliniji. 


Na pierwszym zjeździe faszystow- 
skich synaykatów, włoskich, utworzo- 
nych przez Mussoliniego, rozlegały 
się skargi ze strony mianowanego 
przez rząa komisarza, Bernotitego. 

Mówił on: 1 

Pracoaawcy zwalczają umowy ko- 
łektywne, łamania umów mnożą się 
w sposób groźny. Stąa wieczne spo- 
ry mięazy robotnikami a pracodaw- 
cami, 'przyczem robotnicy wzbrania- 
ją się ucjekać со sądów, nie mając 
zaufania do faszystowskich sędziów. 
Zresztą procesy długo zbyt trwa- 
ją. Pracodawcy sabotują urzędy po- 
śreanictwa pracy, walka © instytu- 
cję fabrycznych mężów zaufania trwa 
oadawna, Robotnicy i funkcjona- 
rjusze tłumnie porzucają swoje syn- 
dykaty. 


Listy niemieckich werkmistrzów, 


którzy są zatruanieni we Włoszech 
ilustrują stosunki w, włoskim świe- 
cie pracy Јеаеп z takich listów za- 
mieszczony w niemieckiej + „Gazecie 
werkmistrzów** brzmi: 

Robotnicy i funkcjonarjusze zua- 
ni są zupełnie na samowolę przed- 
siębiorców. Nie mają żadnego zau- 
tania do swoich organizacyj zawo- 
dowych; czują pogardę dia kierow- 
ników synaykatów faszystowskich, 
ponieważ wszyscy Киріспі są przez 
pracoaawców. , 

Robotnicy są zupełnie onieśmiele- 
ni. Gdy pojawi się gdziekolwiek 
kwestja płacy, wnet faszystowski re- 
prezentant zawodowy dostaje ой 
przeasiębiorcy znaczną sumę na ła- 
ре i sprawa jest rozwiązana, 

Tak fwygląaa raj faszystowski w 
oświetleniu ludzi bezstronnych, 
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Życie Podkarpacia. 


Wiadomości z Borysławia. 
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Sprawa notatki o „Gazolinie”". 


Swego czasu „Dz. Lud.'* w wia- 
mościach z Borysławia podał notat- 
kę na skutek pogłosek, o „naduży- 
ciach tw  „Gazolinie'. Notatkę tę 
słusznie aotkniętym poczuł się pos. 
dr. Wojciechowski, dyrektor „Оалго- 
пу“. 

Stwierdzamy, że notatka w tej spra- 
wie zamieszczona została wskutek 
wprowadzenia w błąd korespondenta 
prowincjonalnego 'przez osoby роѕ- 
tponne i że zamiarem naszym nie by- 
ło, podawać w wątpliwość dobrego 
imienia dr. Wojciechowskiego. 
| ай 

Czy wiecie? 


że na zebraniu „frakcji“ — BBS, 
wi dniu 31 ub, m. w lokalu Sprechera 
było około 40 przedstawicieli wła- 
azy i tyluż robotników. 

Chyba komentarze są zbyteczne. 
жы е = 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Kronika Borysławska 


WYSTAWA ROBOT KORONKOWYCH. 
Огу, Коре Z. L. №. na Wolance, na- 
przeciw kościoła, urządzona została po u- 
kończonych kursach. Zobaczyć można pię- 
kue koronki. chusteczki, i narzuty, stg- 
rannie wykończone. Kursa dostępne są dia 
wszystkich dziewcząt, ze względu na niską 
opłatę (5 zł. miesięcznie). 

KŁAWŁIWE DONIESIENIE. Luks Jan, 
z Popiel, doniósł Policji, że zbiegł mu 
służący Saweryn Mikołaj, zabierając w- 
przęż. gwoździe I pieniądze. 

Jak się dowiadujemy, Saweryn nie u- 
kiekł, lecz opluścia służbę, z powodu po- 
bicia go przez Luksa i że kłamstwem jest 
jakoby cokolwiek zabrał ze sobą. r 


FURA OD GNOJU NA ZWŁOKI 
LUDZKIE. Z cuehnącym wozem przy- 


]есһапо ро zwłoki Gazdy Władysława, za- 
Биело pod Banią, do przewiezienia kto- 
rych brudnym wozem, nie chciała dopiuś- 
cić rodzina zabiteżo. 

Niesłychane, aby gmina przewoziła zwło- 
kı ludzkie furą od gnoju. 


UTOPIL Sili w dole rojmym, pod- 


czas kąpieli w dniu 1. b. m. Mikołaj Ma- 
Stockiego. 


wryszyn, lat 21, furman inż. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Na pokrycie strat ,„Dzie- 
nika Ludowego w walce о 
prawa robotnicze złożyli: 

Zw. Bracown. Gastronomicznych Od- 
dziął Drohobycz 10— zł. 

Robotnicy cegielni „Polminu* 6 zł. 
i wzywają do złożenia odpowiedniej 
kwoty Związek szoferów w Droho- 
byczu, 

—0— 


Manifestacja sjunistyczna. 


Wczoraj o godz. 4-tej odbył się w 
Domu Żydowskim wiec s,onistyczny w 
związku z wypadkami w Palestynie. 
Było obecnych około 800 osób. , 

Przemawiali dr. Schneżder, dr. Adlers 
berg, dr. Packenrot i dr. Lustig. 

ро uchwaleniu odpowiedniej rezolu- 
cji zebrani rozeszli się spokojnie. 


„Halucowie irohobyccy zdrowi” 


Tute;sza gmina wyznaniowa, па wy- 
słany 30. sierpnia telegram do Kib'utu 
w Haifje, otrzymala następującą odpo- 
powiedź: 

„Halucowje drohobyccj zdrowli, sy- 
tuecja poprawiła się. Zawiadomić ro- 
dziców — yazety. Dziękujemy za Wa- 
szą troskliwość”. 

ка 


Kromka Drohobycka. 


ZBROJNY NAPAD. 30. sierpnia o о. 
3 nad ranem. Piotr Fomec z Michałowie, 
uzbrojony w rewolwer, wpadł do domu 
Grelaka Wasyla i oddał kilkanaście зїгда- 


łów, raniąc ciężko Katarzynę i Ewę Gre- 
laków oraz Jana Anlonika, których ой 
wieziono do szpitala. ` 

Sprawcy dotąd n's schwytana 

ТОРІК ЕС. 30. ub. m. utonął w eza- 
sie kąpieli w rzece Nierzuchawce, uczeń 
7 klasy gimnazjalnej Stanisław Oslajpiń- 
ski, syn feliksa, dyrektora w zarządzie 
dóbr Kolischera, w Medenicach. 

„POCHÓD KOMUNISTYCZNY. Grupka 
niełelnich żydków usiłowała z okazji pro- 
pagowanego przez Międzynar. Komunisty- 
czną, dnia młodzieży komunistycznej, u- 
rządzić w niedzielę pochód z ulicy Sza- 
szkiewicza. Nim policja przybyła na miej- 
sce, pochód znikł. Aresztowano kilka o- 
sób. 
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Komunikaty. 


Do ttow. prenumeratorów. 


Zawiadamia się Ном. prenumerato- 
rów z „Polmjinu* że kołporter tow. 
Łazaruk, ze względu na to, że ma kol- 
portąż i w mieście, będzie im doslar- 
czał „Dziennik Ludowy“ codzień С 
godz. 4-tej ророї. \ 

Kto z towarztszj chciałby „Dzieńnia 
Ludowy“ mieć wcześniejj może gc 
podjąć u tow. Szopiana. 

Upresza się przytem ttow. bu wpła- 
cili zaległości na ręce kolporteya w. 
czasie jaknajkrótszym. p 

ZGROMADZENIE CZŁ. SPÓŁDZ. 
„POŁMINU”". Rada Nadzorcza zawia- 
damia członków Spółdzielni „Polminu”. 
że zapowjedzjane zgromadzenie п в od- 
było się z powodu braku w tumże dniu 
iośalut, i ' [ 

Zgromadzenie to odbędzie się w cza- 
sie najbliższym. 


Wiadomości ze Stanisławowa. 


(Telef. od nasz. korespondenta). 


Dr. Wacław Michał 


MARTYNOWICZ 


| 

1. września br. zmarł dr. Wacław 
Michał Martynowicz, generał - lekarz 
wojsk polskich i długoletni lekarz Po- 
wialowej Kasy chor;,ch w Stanjsławo- 
wie, w му. Ки lat 77. Jako lekarz Kasy 
chorych był barazo sumienny. 

Do ubezpjeczonych w Kasje chorych, 
Zmarły odnosił się nader życzliwie, to 
też pozostawił po sobje Szczery żal 
tych którzy jego pomocy kjedykolwiek 
potrzebowali. 

Cześć Jego pamięci! 


„zamiast na Stryj, jedź pan 
io рома“. 


Taką radę, jak się dowiadujemy, dał 
Wizerkanjuk swemu suploxatorow:, ko- 
leize Michałowi Poliszczukowi, zece- 
томі ze Stryja, zanijeszkałemu we wsi 


| Prusy, koło Sambora, w chwi gdy ten 


z powodu utraty pracy zmuszony był 
opuścić Stanisławów! i pojechać do 
domu. W ten sam wieczór (sobota) 
kiedy podczas njeobecno.ci Wizerka- 
пика (był w сутки) miała być popeł- 
niona kradzjeż grosza publicznego, p. 
Poliszczuk ще usłuchał Wizerxaniuxa 
i pojechał nje do Lwowa lecz do do- 
mu, przez Stryj. Jakjeż tyto przerażenie 
Poliszczuka, gdy zobaczył u siebie реи 
bycie warty policyjnej, której musiał 
poddać cały aom do zrewjdowiania. 

A działo się to w niedzielę kiedy lud- 
ność wiejska gromadnie idąc do ko* 
ścioła przypatrywała się temu. 

A to co znowu? г 


—0— 
Ż Rady miejskiej. 

W czwartek dn. 29 sierpnia 1929 
odbyło się zwyczajne posiedzenie Ra” 
«у miejskiej w obecności 25 radnych 
pou przewodnictwem Chowańca. 

Asesor dr. Blumenfeld referował 


sprawę budowy ratusza stanisławow- 
skiego. Ucirwałono zatwierdzić pro- 
jekt budowy wedle planu sporządzo- 
nego przez arch. inż. Trelę i z po- 
sa >: ofert przyjęto ofertę firmy 
1 Е i S-ka, której za cenę 
295.919 24 powierzono wykonanie ro- 
и vykonanie ro 

Nast бре uchwałono zas 
Poważnić Magistrat do b 
zaru 


adniczo tt- 
na pomieszczeni кюу ban 
= asa szczenię sklepów, przy 
cz”! argowicy miejskiej, a to w 
ei Z komisją techniczno- 
oanośny ję. ad miejskiej z tem, że 
ан у "шш wstawi Rada do bu- 

e dodatkowego na rok 1929-30. 
zana бий Рг. i Ор. Spol. stwo- 
a ао WE ustawy z 1925 Fr. 
dr FE Społecznej, jako organ 
któw => by opinjodawczy dla proje- 
cznej i oi z „zakresu „opieki społe- 
nek zarządzeń administracy jnych, 
- MIErTZONych przez Ministra P. i O. 
tejże m samorządów, na poiu 
lae pleki. W skład Rady wchodzą 
m A I rzedstawiciele trzech miast а 
miejsk 1 Stanisławowa. „Otóż Rada 
tma ka p" skutek żądania Minister- 
ран do wspomnianej Rady 

3 ustrzą Wacława Chowańca. 
- ,Bodnie z przepisami art. 30 i 
'* nowej ustawy budowlanej uchwa- 
AR ażnić Magistrat — z uwagi 
АЕ ~ daj planowego zabudowa- 
trzema... 90 zawieszania rozpa- 
Wy, na т, i zezwoleń na budo- 
ке Ж 4 ев 2 lat od złożenia prośby 
NŚ o parcelację, do CZASU 
wafli ocenienia się planu zabuao- 


£ ruchu zawodowego 


A Stanisławów we wrześniu. 
się m: 30. sierpnia w nocy oabyło 
teżę gromaazenie sprawozdawcze tu- 
мро Oddziału 7. Z. Р. Р. G. Н. 
ak sce, na które przybyli licznie 
еу СУ Кепегѕсу, kucharze i bu- 
Z, 0 zorganizowani w klasowym 
> они, i 

. -kromadzenie zagajł rrzewodniczą- 
- к АКП tow. Hoszowski T 
Spulą } + prezydjum tow.: 

r I cjga 

э, - ч . 
на е. 
Etos sekrtiarz k 
schman, który 


zabrał 
okręgowy tow. Fici- 


tuację | zaw, Przedstawił obecną sy- 
skim, ""odaową w okręgu Iwow- 
Następni 
Чак Mie + 
łeńsk; 4 ży okr. tow. Pe- 
Spraw, LS szereg _ aktualnych 
nia, sających się zrealizowa- 
W q | 
Sobel, ai zabierali głos tow.: 
brot, Spuler 37, Hoszowski, Weis- 


lono nastepy _ 119 poczem uchwa- 
Zama жы. rezolucję : | 
Оу... ceni тра я 
iniczno:! „Pracownicy past Я 
е. аде stwierdzają, w 3 
Praca н мш. jest wymagana 
2асујпа ү oświatowa dla 


ogólu zorganizowanych pracowników. 

Pracoaawcy, wiaząc rozbicie w 
szeregach pracowniczych, dążą do 
[ogarszania pracownikom ich warun- 
ków pracy, sabotują ustawodawstwo 
socjalne w zakładach _ pracy, a w 
szczególności 8-goozinny dzień pra- 
cy, płatne urlopy i inne zdobycze 
socjalne. 

Zgromadzeni  potępiając wszelkie 
rozłamy, Stać będą wiernie przy Z. 
7. Poł. G. Н. NĄ Belsce „1 wzywa 
ја ogół pracowników gastronomicz- 
no-hotelowych do centralizacji 1 U- 
masowienia ruchu zawodowego. 

Zgromaazeni protestują przeciwko 
rozwiązywaniu samorządów Kas cho- 
rych — jak również przeciw wyda- 
laniw ze stanowisk w Kasach cho- 
rych zasłużonych działaczy tej insty- 
tucji, widząc w tem podłoże politycz- 
ne, a nie -dobro ubezpieczonych. — 
Zgromaazcni protestują przeciwko 
wycofaniu projektu ubezpieczenia na 
starość dla robotników, stwierdza- 
ją, 2е reakcja aąży konsckwentnie do 
zniszczenia wszelkien ubezpieczeń spo 
łecznych. do wprowadzenia dyktatu- 
ry Карай, do czemraz gorszego 
wyzysku sił roboczych. 

W sprawie wynagrodzenia procen- 
towego ala kelnerów. Zgromadzeni, 
stojąc na stanowisku, że procenta 


(у) Przea kilku dniami został przy- 
sypany piaskiem i zginął 9-łeuni chło- 
piec K. Żyła w. Zniesieniu. 

Wczoraj taki sam wypadek przy- 
sypania piaskiem zdarzył się w; Pa- 
siekach Halickich, gdzie przedsiębior- 
ca Trojanowski, w алк sposób ko- 
pie piasek na cele budowlane. 

Wczoraj о godz. 6-tej wieczór nic- 
spoazianje usunęło się podkopane 
wzgórze, przyczem piasck zasypal 57 
letniego robotnika Jędrzeja Stasiuka, 
oraz Michała Łazarka. Ten ostatni 
został tylko częściowo zasypany, prze- 
to koledzy pomogli mu wydobyć się 
z piasku. Stasiuka nie można jednak 
było oaszukać. Po godzinnem kopaniu 
wezwano w końcu straż pożarną. Po 
ałuższych zabiegzch strażacy wydo- 
byli nieszczęśliwego bez życia, Wszel- 
ka pomoc okazała się daremną. 

Tragicznie zmarły wosierocił 7016, 
zam. w Tołszczowie. 

Obecni za miejscu strażacy stwier- 
azili, że fatalna praskownia stanie się 
moraowunią robotników. Wzgórze to 
bowiem zarysowało się w kilku miej- 
scach i grozi ponowną katastrofa. 

Zapewne nie w lepszej sytuacji znaj 
аша się jinne piaskownie na terenie 
miasta, 

„ Wobec tego kompetentne czynni- 
ki winne zarządzić kontrolę wszyst- 
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kelnerskie muszą być wkalkulowane 
w cenniki w zakładach gastronomicz- 
nych, a nic aopisywane do rach- 
ków konsumentom: wzywają Zarząd 
Okręgowy ao przeprowadzenia skute- 
cznej akcji w tym kierunku. 


Kronika Stanistawowska. 


GROZNY POŻAR. 31. nb. m w po- 
ladnie АУР pożar w zabudowaniach 
gospodarczych Onuirego Basałygi, zam. 


w. Stecowej, pow Śnialyn. Pożar przeniósł 
się następnie na sąsiednie zabudowania 
wskutek czego spłonęło Ponadto 5 domów 
mieszkalnych, 2 slodoły. slajnia, szopa, 
chlewy, około 110 kóp zboża, kilkadziesiąt 
fur koniczyny. i L d. Ze spalonych Mr- 
dynków ubezpieczone były jedynie domy 
mieszkalne na sumę 8 tysięcy zł Ogólne 


szkody wynoszą 30.000 zł. 
Jak stwierdzono, ogień wznieciły nic- 


letnie Gziecr Onufrego Basałyki, w czasie 
zabawy na podwórzu. 


POSTRZELKENTE POSTERUNKOÓWE. 
GO. W napy z I. na 2. b. m. Iposterimudowy 
Jaksomiak Antoni w czasie ратон nocnej 
na przedmieściu m. FTorodenki został po- 
strzelony иге nieznanych sprawców, 
[усеп kula лев Ка na wylol przez ż0- 
łądek.” 

M, czasie natycl miaslowceggo pościgu, 
zarządzoneżo przez osoby postronne, 5ргае 
wey oddah jeszcze 2 strzały. które niko- 
go nie Iraliłv. W związku z powyższen 
organa policji rozpoczęły energiczną ak- 
cjg, w kierunku ujęcia sprawców. 

—— 


Śmierć robotnika przysypanego piaskiem, 


kich piaskowm, a w szczegółności w 
Pasiekach Ffalickich, Trojanowskiego 
oraz w Zniesieniu, gazie zdarzyły się 
śmiertelne wypadki zasypania. 

Właściciel fatalnego wzgórza, Tro- 
janowski. winien jest Śmierci robot- 
nika, za co też oupowie przed Są- 
ает. | 


—0— 
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Międzynar. kongres mieszka- 
hiowy w Rzymie. 


WARSZAWA 2. września. (AW). 
W tych dniach wyjedzje do Rzymu 
na Mięozynarodowy kongres miesz- 
kaniowy aclegacja gminy m. Warsza- 
wy. 

Delegacja zawiezie do Rzymu pro- 
jekt sfinansowania budownictwa mie- 
szkalnego opracowany przez komitet. 
Projekt ten przetłumaczony już na 
język włoski 1 francuski będzie iprze- 
dmiotem obrad w jednej z Ssekcyj 
kongresu. 

Na kongres udadzą się też do Rzy» 
mu reprezentanci Banku Gosp, Kraj., 
inicresowanych ministerstw i 


orga- 
nizacyj zawodowych. 
—0— 
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Co dalej? 


Wywczesj* się skończyły; wrzesień 
uważany jest u nas jako pierwszj mie- 
siąc jesjenny. Mamy tedy już ową je- 
еп, na którą zapowiadano 'wydarzen'a 
polityczne pierwszorzędnej waji. 

Czynniki miarodajne m lczą zawzięcie. 
Presa rządowa jest mdła, bezbarwna i 
bezradna, Brak już konceptu na po- 
krycie zakiopotania. 

Dziesiątki palących zagadnień poli- 
tycznych i gospodarczych kraju doma- 
ga się odpowiedzi i czynu. ! 

Dziś już jasnem jest dla każdego, że 
obecny s;stem rządzenia żadnego z 
tech problemów nie rozwiąże. 

Wszeskje zazowiadania ożywienia 24 
cia gospodarczego, zwaltzenia droży- 
zny, podniesjenia sto у źyc owej ludno- 
a, oz] 


ści, usprawnienia administracji, zwal- 
cienia ne,otyzmu, protekcji i nadużyć 
— zawiocły, Okazało się dowiodnie, że 
aGożwobyt ludnoścj i rozwój wiewnę:z- 
nej tężyzny Państwa nie da się wylwo- 
rzyć samym krzykiem o „sanacji '. 

W iym stanie rzeczy zagadnienie „со 
аа!е; ? * slaje się nader aktualnem także 
dla czynników rządzących. 

Odpowiedzi czynniki te nie dają i... 
nie таа. * н 

Szerokie mesy ludowe znajdują w 
tem оро jwem ті zo niu go.wlerdze- 
nie swego przekonania, że tylko 'po- 
wrót do szczerej, z duchem i „literą 
konstyiuci zgcdnej demokracji może 
być wyjściem ze ślepej uliczki. 

—0— 


Kawaler legii honorowej i radca minister jalny 


oszustem na wielką Skalę. 


Przed kilku dniami zmarł w Ko- 
pemiaaze radca minjsterjalny Gustaw 
Ahrenarup, kawaler legji honorowej, 
aygnitarz dzierżący wiele wpływo- 
wych i infraninych stanowisk. 

W pismach pojawiła się po jego 
śmierci nołatka, że zmarł on nagle 
na atak sercowy, lecz w rzeczywi- 
stości był to wypaack samobójstwa. 

Gustaw Ahrenarup, radca minjster- 
jalny był, jak się okazało, wyrafino- 
wanym oszitstem w wiejkim stylu. O- 
pinja publiczna uważała go za czło- 
wieka solianego o wysokich walorach 
moralnych, W swoim czasie ożenił 
się on z zamożną kobietą i dzięki 
temu rozrzutność jego nikogo nie ra- 
ziła. Cieszył się też репе zaufa- 
niem swych władz. 

W czasie wojny rząd dutński stwo- 
rzył instytucję ubezpieczeniową na 
czas wojny (dla asekuracji towarów 
i asckuracji okrętów) a sumy ubez- 
pioczeniowe zostały ulokowane w 
banku włościańskim. Książki tych o- 
szczędności były umieszczone w; skry- 
{се bankowej, do której klucz posia- 
uał Alrcndrup, W ciągu ostatnich 
lat wpłynęło na to konto około mis 
ljon franków, w złocie ale minister- 
stwo postanowiło niedawno zlikwido- 
wać tę instytucję ubezpieczeniową, 
stworzoną jedynie na czas wojny. — 
Chodziło więc o odpowiednie rozli- 
czenia, które z polecenia ministerstwa 
hanalu zostały powierzone Ahreudru- 
powi. ? 

Nagle Ahrendrup zachorował. W 
ministerstwie nie pokazywał się zu- 
pełnie, ююрісго gdy zaczęto zbyt in- 
tercsować. się jego „chorobą“, wy- 
strzałem 'w skroń pozbawił się 7у- 
cia. Po jego Śmierci stwierdzono, że 
Ahrenarup okradł skarb państwa na 
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ćwierć miljona franków złotych. O- 
kradając systematycznie skarb pań- 
stwa, mógł żyć na wysoką skalę, u- 
rząazać przyjęcia dla dygnitarzy itd. 
Aż ucho się urwała. 

W sferach Ё zw. towarzyskich 
Danji wzbuazjł ten wypadek niczwy- 
kłą senzację. Doaać należy, że pan 
raaca był szlachcicem. ca “у, demo- 
kratycznej nawet Danji jeszcze bar- 
azo popłaca. 


к! кы 


Okradł ją - zamiast 
z nią umrzeć. 


We Franzesbauzie opowjadają so- 
bae następującą komiczną historyjkę 
o pięknej Hildzie, córce bogatego 
przemysłowca B. z Pragi. 

Piękna ranna przeżyła miłosną tra- 
gcaję i dlatego rodzice osłal: ја 
ao Franzesbadu, by tam znalazła za- 
[fomnienie. i 

We Franzesbauzie poznaje elegan- 
ckiego światowca, który się jej przed- 
stawił, jako dr. Erwin von Murten. 
Hilaa В. opowiedziaja Murtenowi 
całą swoją historję i aodała że 
ma zamiąr popełnić samobójstwo. 

Dr. Murten nie starał się wkale 
wybić tego dziewczynie z głowy i 
oświadczył, że і on nosi się z sa- 
mobójczemi zamiarami. 

Oboje postanowili razem unirzeć, 
ale przea tem dr. Murten zaprosił 
swą towarzyszkę ao siebie, by przed 
śmiercią pożegnać się z życiem. O- 
boje wypili po szklance wina, w 
którem miała bvć trucizna .Hilďa do: 
stała kurczów żołądkowych i wk- 
tce straciła przytomność. Gay się o- 
buaziła, przekonała się, że żyje i 
leży na łóżku рапа Murtena. Ten je- 
anak zniknał. 

Ze wstydem zawlokła się do swe- 
go pokoju i skonstatowałą. że nje- 
tylko pan Murten zniknął, ale zni- 
knęły też jej kosztowności. drogie fu- 
tra i pieniąaze. Murten zapomniał 
nawet zapłacić rachunku w hotelu. 

Tak to skończyła się próba samo- 
bójstwa Hilay B. z Pragi. 
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Znaczenie mleka, dla pożywienia 
luaności, jest bardzo wielkie. — 
Tak teorja, jak i praktyka fudo- 
wadniają, że w mleku i produktach 
mlecznych, znajaują się najważniej- 
sze skłaaniki, jakich organizm ludzki 
ala swej rozbudowy potrzebuje. W 
żąanym innym artykule, te same skła- 
aniki odżywcze, nie kosziują tak ta- 
nio, jak właśnie w (еки i jego [prze- 
tworach. L 

Jest ono jeanak artykułem mader 
wrażliwym pręako się rozkładają- 
cym. i łatwo ulegającym zanieczysz- 
czeniu. Także fałszowanie mleka, głó- 
wanie przez zbieranie zeń Śmietanki i 
uolewanie wody, nie jest u nas rzad- 
kością, mimo wszystkich urzędowych 
kontroli i ścigań tego przestępstwa. 

Jak ważną rzeczą jest luobre, пуује- 
nicznie trzymane mleko. dowodzi 
lakt następujący: 

W latach 80-tych ubiegłego siule- 
cia, (a więc blisko przed 56 ilaty) wy- 
nosiła w Bazylei (Szwajcarja), śmier- 
telność dzieci nowonarodzonych bii- 
ska 20 procent. W roku 1884+ tamtej- 
sza spółazielnia rozpoczęła walkę ze 
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złem młekiem. Postanowiła wprowa- 
azić ten ważny artykuł do swego a- 
sortymeniu, i sprzedawać tylko zu- 
pełnie  niezbieranc, репе mleko 
wiprost od krów, — ро odpowiednich 
zabiegach sterylizacyjnych oczywiś- 
cie, — zadowalając się najbardziej 
minimalnym zyskiem. 

loto w ciągu '10-cju lat państwowa 
statystyka (wykazała już w tem mie- 
ście tylko 10 mros. Śmiertelności 
wśród dzieci nowonarodzonych, czyli 
blisko o połowę mniej niż uprzednio. 
Przypisać to należy w pierwszym 
rzędzie zaopatrywaniu ludności Ba- 
zylei. przez Bazylejską Spółdzielnię 
w mleko hygjeniczne i najlepszej ja- 
kości, — a zwłaszcza anleko specjal- 
nie przygolowywane przez nią dla 
алей i niemowląt. 

Przykład spółdzielni bazylejskiej, 
niech będzie i dla nas bodźcem do 
wprowadzenia mleka do spółdzielni 
spożyweów, — czego zwłaszcza człon= 
Кіпіе- matki powinne się od zarzą” 
aów! swojej spółdzielni domagać. 

і X„Spólnota''). 
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Pani generałowa. 


Dwutygodnik 
tygodnikiem 
storyjkę: 

— Hej czasy nasze czasy | 
„opowiadać będzie o was legenda; 
skle | GOA latami dziadki kaiwaryj- 
ra, уса з ochowskie... Tupet, braw- 
jad re ryzykaństwo, dużo radości 

robiha kryminału; poteosze jak Z 
nowejk; Szczedryna. 
RZ ie więc ludkowie, со się 
KS, МД niezgorszem w Rzeczy 
wąsku yz był tam na stano- 
wpływowy Чеп! pewien generał, mocny 
minctwot 9, 2 kon.endant.m — јак зат 
Rządzą ; wiał — niemal „na ty". 
pcha! si Boda zentował siarczyście, — 
Sin a do Warszawy wszysikierni 
dino: я һат najwyższy rzekł po- 
dzy Ө „niech tam ten Cyprjan... sie- 

Ż „Ме ера go nam tutaj". 

+ RZA miał_niezgorszą niewiastę, 
upczych е ! pierwszego męża zachą 
tupecjk * rakowską; ambicja duża, 
byly najwięk I. wydatki. Ale choćby 
czyż to КҮ sze, poradzić sobie można, 
ciuch p? w jesteśmy na własnych śmie- 
Wola tędy zdobytej па nowo Polsce? 
{ drugi етте gospodyni raz 
нї. kto ą szarą w dowództwie fi- 
ар ае się płatnik і każe 
kszą... ol zaliczkę mniejszą lub wię- 

Po Гаи mąż — рап rozumie... 
nie drugi, tę, płatniku zjawił się pokor- 
tecznie жб ач Zaliczki szły tak sta- 
SAB н» ја taia. I kióżby 's;ę 

Aż w MECH. 
taslalo ng ll 2 jasnego nieba. Licho 
niejaką N Заг radosną Rzeczpospolitą 
Cwis a Łażą i myszkują takie 

ach i pos p maityd urzędaca і ка- 
® wtrącają, gdzie місаіг nie 
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„Szaniec' powtarza za 
„Placówka nestępującą hi- 


potrzeba. Namacali 1.2 1 owych tajoj- | 


szjch płatników i spora suma około 
6.000 złotuch wylazła. Przyparli bicdne 
o icerzyny do muru, no i wyłazi: Pani 
generałowa. 

Ѕушас'а wylazła nieprzyjemna; БО to 
i wyrównać іг.еза лаах а cichcein і 
grosze się chwilowo rozleźli. Genc-ał 
tedy do przyjaciół o pomoc. Sprawili 
зер cko, gcy* piorunem, klsgraf cznie 
przysiali z Warszawy 6-miesięczną za- 
Цехке (teką, o którą poczciwe pułkow- 
niaowj i oficerowie w potrzebie koła- 
tają na klęczkach miesjące całe). 

Ale też telegraficznie przyszło prze- 
ni sjenie z jednego krańca Rzeczypospo- 
litej na drugi; Łez awansu, bez hono- 
rów i pożegnania. . 

Czyż jednak - generał i zacna jego 
połowica coś 'w istocie stracili? Broń 
Panie Boże — przecie 6-miesięczna za- 
liczka to prawie 15 tysięcy, а wy- 
równać irzeba ру:о „tyłko” sześć... Za- 
mjest honorów gotóweczka więc 20- 
slaja w kabzie. 

Ој czasy nesze, czas.j |... 
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izeźba Aureljj Jawo'skiej, w Pawilo- 
nie Pracy Kobiet na P. W. K. 


Jak wygłąda kultura XX wieku? 


W Los Angelis zastosowano elekiry- 
czny sposób indagowania, Pode,rza- 
nych wystawia się na działanie prądu 
el.kirucznego w t. zw. „shadovbox* 1 
tam poddaje się ich ustawicznemu dzia- 
Jąnju naprzemian to oślepiającego świa- 
Па, to znowu prażącejgo gorąca. 

Jest to tortura tak okropna, że opisy 
chińskich tortur, pokazane nam w lite- 
rockin, jazejaskrawiommm opise о 


$ апо, ғ ń 
kalizm, Y SCI, opanowanej „rzez klery- 


О} тз р 
zwana нң 16 laszyzm austrjacki, tak 
ару ГО t*imwehra ' marzi tem 
GAĆ wzorem fa асу о , 
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* „Marsz n Szystów włoskicii urzą- 
è czerwony Wjedeń '. 


C їе кка о усап Sposobów 
OWAĆ rzekomo УХа1і auslrjaccy, by га- 
ŚWLCI Uwiecz.k ŻONĄ - moramość 
Сампо X hee ‚ SWiagczy odezwą, nic- 
pow Ana, ог; Jig" 
tarzamy : а za „Атр. Ztg 
zwy dziwa dziew 
on КУ уч 
knięta.. na, deki Biątek: deha. 1 zam- 
ich dotkne 13: Skoro się tylko 
З е krzyczą głośno. jak 
Gziewica mie Powinna ma mało oczek: 
ч ^ Się 20у 
KOŃ - оңо Toz- 
о Siebie, Jak lustro : gdy ktoś 


ak komi e 
CZNOL 
chwyta а Się | 


Са musi być јак 


być dziewica? 
sję do niego zbiiży i chuchnie na niz 
zeciemnia sę p.:sępnie, Јак sowa, która 
ma'o tkaziije się podczas swjatia dzien- 
nego. jek swiatło, które zanrknięte w 
iatarai jest o wiele pewniejs.e niż poza 
nią krzeuewszysikjem jednak powinna 
być јак kret, zawsze przebywający w 
соти, ро уо zawsze ze sobą nosi — 
tak samo prawdzjwa dzjew:ca powin- 
na jas najwięcej przecywać w domu 
dla unjknięc a ziych sposubności. Ponie- 
waż dzjewice, które często ukazują się 
na ulicech, narażają się na zetknięcie z 
rozmaitymi łotrząjkami”. 

Dodać trzeba do tej budującej odezwy 
że Tyro!, kraj wojującego k.deryuaiizmu 
— ma największy procent dzieci nie- 
Ślubnych. 


Czas odnowić przed- 
płatę za m. wrzesień! 


„chińskich ogrodecu", uważać można za 
zabawkę. 

Osobnicy poddani dzialaniu promieni 
elLkirycznych w krótwi'n momencie wpa 
Чаа w dotkliwą psychozę, w której sta- 
ją się nieodporni na wszelki wpływ i 
2е2па:а to, co było, a slabsze indywi- 
dua iakże wszysiko inne, co się 'im 
odpowiednio zasugeruje. 

Badani, ustawieni na estradzie, zaś 
badający przed nią, przyjczem światło 
tak oślepia badanych, że zupelnie nie 
wjdzą trzędników urzędu kryminalnego, 
511574 tyko ich kylający głos. 


W sąiech njemjeckicii pojawił się no- 
wy sposób wykrywania zbrodniarza, są 
to różnego rodzaju jasnowidze i сяа“о- 
dzieje, (Р?!) W procesie niewinnie sira- 
conego w Niyeniczech Jakubowskiego, 
zeznawał taki os.bnik, jako świadek, 
w innym senzecyjrym procesie powo- 
{апо do pomocy w w „kryciu zbrodnia- 
rza „jastrowjdzącą' E'zę Guntlier-Gef- 
fers z li:steroupga. Doskonałe ilustracje 
do tych wypadków znajdujemy w o- 
statnim zeszycie „Wunaiazki i Odkry- 
cia" (Warszawa, ul. Wspólna Nr. 26). 


TRAUGŃA „AKIŃÓSAA 
(М. S. W No rej. 884) 
(dopuszczalne w ordynacji Kasy Chorych) 


usuwa pewnie KATAR N SA 


i szybko === 
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu, 


Wytwórnia: Apteka Mr. M. ETTINGERA 
We Lwwoie, Do nabycia we wszystkich aptekach, 


iż 


„DZIENNIK LUDOWY” nr. 201 z dnia 4. września 1929. 


Kronika. Wielki wiec P. P. 5. w Warszawie. 


Lwów, dnia 3 września 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


„Wtorch, 0. 7:30) Pajńce* Пуер цаз 
neczny Dam ‘Darling. 

Sroda, о 7.36 „Baron Kimer‘ 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Wiorek, o 7.30 „Pygmaljon”. 

Sroda, o 7.80 „Pystnaljon*, 


^2 TEATRU WIELKIEGO. Dziś, we 
worek, 3. b. m. daje ойт Wielki operę 
Leoncavalla „Pajace™ z gośinuvm wystę 
pem Gustawa Chorjana. 3 
Operetka Waltera Kolo „Baron Ki- 
mel“ fłowrąca na alisz w środę, 4. b. m. » ' 


AKZWOŁENIA NA PRZYWOZ РОМА- 
RAXCZ. Izba przemysłowo- handlowa we 
Lwowie zawiadamia, że niezależnie od zło” 
zonych w izbie ostatnio Ęodań o zezwolenia 
jrzywozu pomarańcz, Teba przyjmuje da'- 
sze podaniu o zezwolenia przywozu poma- 
rańcz z Włoch i Paiestyny. Podania te 
wjłynąć winny do Izby w nieyrzekraczal= 
nym ternunie do dnia 7. września b. r. 
Podania spóźnione uwzględnione mie 
będą. 

FORMALNOSCI CZY SZYRANY. Wezo- 
raj zjawiła się w redakcji deplulacja ko- 
biet ze skargą na kierownika żyd. urzę- 
dw mcirykalnego przy pl. Bernardyńskim 
L 2, adwokata dra Diamanda. Interesant- 
ki, jako wdowy, muszą mieć potwierdzenie 
na czekach 'lego urzędu, aby olrzymać za- 
sitek czy pensję. Dr. Diamand nie czym 
to chętnie, odkłada tę Tormalność z dnia 
na dzień, z godziny na godzinę, maltrelu- 
jao ten, ezęsto chore kobiety. Раева, 
nie chege wnosić skargę na swego wspól- 
wyznawcę w  Magistracie, mają nadzieję 
ўе i bez tej interwencji będą w przyszło- 
5с) godziwie traktowane. 

Z KRONIKI POŻARNEJ. Wczoraj wic- 
ezór wezwano straż pożarną do mieszkania 
Mozesa  Schanpa, przy wl. Tarnowskirigo 
n 20, gdzie powstał pożar wskutek cks- 
{йол primusa. Ogień szybko zlokalizo- 
wano i ugaszono. í 

Pozatem wzywano straż poż. do skła- 
du imer J Schauera, przy ul Akademic- 
kiej i do realności przy ul. Kościuszki 
kı 1. PL gdzie wałęsający się dym poza 
kominem zaniepokoji mieszkańców 
"(CZYJ PORTEEL? Edward Koch, zde- 
jonowa w policji znaleziony зу бам 
ju |porttel, zawierający 26 zł i 05 br. ię 
odcinki Kasy Oszczędności. y 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W. 
Dacko został aresztowany za kradzież u- 
irzęży na szkodę Ienryka Schleichera. 

Jetka Krakower, dostała się do „ula“ za 
kradzież gotówki i bielizny na szkodę R 
Siberi, zam. Iprzy ul. Żółkiewskiej 1. 27, 

W quwnicy realności, przy uł. Rutow- 
skiego, 16, ujęlo wczoraj Franciszka Do- 
brzańskiego, oraz Adama Florjańskiego w 
К. gdy usiłowali włamać się do skła- 
du tytoniu Laury Grund, mieszczącego się 
nad tą piwnica 

ZAWADJACKA JAZDA. Władysław Ra- 
worowski, właściciel dóbr, wezoraj po pół- 
nocy, kierując autem nr. 8809 przez ul. 
Poniatowskiego, jechał tak szybko i nico- 
sirożjie, że wpadł na słup: Żelazny przy” 
i(rzymujący przewody elektryczne. ` Jadia 
w aucie Julja Weiss, studentka praw, zam. 
rzy ul. Jachowicza 1. 17, w czasie zde- 
rzenia, doznała ciężkich kontuzji na twa 
ray. Lekarz z pobliskiego sanilorjum Ka- 
ху chorych udzielił jej pierwszej pomocy. 

Interweniujący na miejscu policjant, 0- 
debras obszarnikowi zezwolenie na kie- 
rowanie autem, uszkodzony samochód u- 
imieszczono na podwórzu Sanalorjum, Kon- 
luzjowaną zaś pannę zabrał Baworowski 
na leczenie do swego mieszkania przy ul. 
Irzeciego Maja 1. 19. : 


WARSZAWA, 2. września. (tel. wł.). 
Dzisiejszy „Robotnik“ zesłał skonfisko- 
мапу za ogłoszenie rezoluc;j politzczno- 
gospodarczej powziętej na niedzielnym 
wiecu w kinie „Splendid“. 

Wice пуа} przebieg niezwyłcie impo- 
nu ący. Przybyli w liczbie ponad 2.000 
osób nie mogli się (pomieścić w Sali. 

Podiczes мічси рено bylo okrzyków 
ną cześć mówców: między którymi byli: 


ttow.: Arcjszewskj i Barlicki. Nastrój 
zgromadzenia był wybitnie opozycyjny 
i  antisanacyjny. 

„Czerwonym sztandarem“ i „Między- 
narodówką' zakończono zebranie i tłu- 
my wchodziły na исе wznosząc o- 
krzyki na cześć P. P. S. i jej stano- 
wissa wobec dzisiejszego systemu rzą- 
dzenia. 

= 


Nadmiar temperamentu... 


(s) W obecnijch czasach rozwodzą ! parowskiej 1. 


się pary małżeńs«je nie tyiko dla pra- 
ku, lecz również z nadmiaru miłości. 

Jedną „сопе“ nadmiarem miłości 
nięża jest Rozalja Wejchowa, zam. przy 
ul. Маріејака 1. 9, przeto postarała 
się о separację od stolu i łoża. Opusz- 
czony mąż, łgnecj, w myśl zasady „kilo 
się lubi ten się czubi“, pragnie wzbu- 
dzić w swej nadąsanej połowicy go- 
rętsze uczucje, Temu często odwiedza ją 
1 wyprawia awantury, wczoraj zaś o 
Świcie pobił ją laską dokumentnie Zda- 
je się że cjerpliwość kochającego męża 
zwycjęży — па razje jednak p. 'Wei- 
chowa prosjła policję by ostudziła za- 
pał nieboraka. ; 

Naltaii Schönfeld, zam. przy ul. Kle- 


JA za ci jw. 
Środa, 4 września. 


WARSZAWA. 
18.00. Koncert ponularny. 
Orkiestra P. R. ia 
20.30. Koncert solistów: Lidja Kmitowa 
(skrz.), Aleksander Michałowski ibas), 
1 prof. Ludwik Urstein (akomi) 
23.00. Muzyka tan. z P. W. K. 
KRAKOW 
16.30. Koncert płyt bgramol. 
20.30. Słuchowisko literackie. 
POZNAN. 
18.00. Godzina niespodzianek. 
20.30. Koncert organowy. 
21.00. Aud. wok. Wyk. Kajetan Kopczyń- 
ski (baryton). 
KATOWICE. 
16.20. Muzyka Чу! gramot. 
19.00. Rozmaitości. ү * 
20.05. „Fejlelon wakacyjny”. 


Muzyka polska. 
I 


WILNO. 
19.00, Kom. powietrzna między Amery- 
ką а [%игора. 
BERLIN, 
20.05. „Chesterlon o Diekensie“. 
19.30. Koncert Fritza Ohrmansa (fisharmo- 
nja 
20.15. Produkcje chóru. 
PRAGA. 
15.00. Płyty gramotonowe. 
19.30. Transm. z „Nar. Div.“ Рова 
nek“ operetka w 3 aktach Smetany. 
WIEDEN. 
16.00. honcert popołudniowy kap. Mol- 
zer. 
20.00. „linoch- Arden“, Alfreda Теп- 
пуѕопа, muz. Ryszarda Straussa. 


BUDAPESZT. 
17.15. Pieśni węgierskie. 
22.30. Koncert zespołu członków 
siry Opery Królewskiej. 


orkie- 
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4, weal nie postępuje 
„Schön“ i nie jest  .pięknoduchem*. 
W brutalny bowiem sposób strącił ze 
schodów 87-!etnją Ermijlję Rabner. Sta- 
ruszka leży obecnje chorą wskutek do- 
znanych obrażeń. 

Mieszkańcy tealności przy Drodze 
Wuleckiej І. 30, donieśli policji, że do 
mieszkania Bronisławy K., matki kilku 
córek na wydaniu, schodzą się różni 
imodzjeńcy wraz z nijejdkim St. Mendra 
kjem, Głośne zabawy i chtypliwy gra- 
mofon, czynny po całych nocach, unie- 
możliwja а cdpoczynek sąsiadom. Zmaj- 
tretowani mieszkańcy życzą owej К. 
by jaknajprędzej sprawiła huczne we- 
seliska swym pociechom. 

My także. j Й 


‚ . Bezinteresowni... 


W  motatce pod' tyt. „Pogłoska'”, 
notuje „Robotnik“ wiaaomość, że 
„Przedświt“ wydaje numer komuni- 
kacyjny i elektryfikacyjny. Strona 
ma kosztować 2,000 zł. Nakład 20— 
30.000 (7) egzemplarzy, 4 akwizy* 
torów z legitymacjami redaktorskie- 
mi z listami polecającemi od mini- 
strów Kiihna i Moraczewskiego gra- 
suje już оа miesiąca po Warsza 
wie i prowincji. Niektóre firmy, 
mające przeważnie dostawy rządo+ 
we, dają po 2—3.000 zł., zastrze- 
gając się jednak, aby nie były ogła- 
szane, gayż nie chcą się narażać na 
ataki prasy епаесКіеј. 

——Q— 
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Repertuar kin iwowskich. 
KOPERNIK: „Zuzia saksofonistka”. 
MARYSIENKA: „Zuzia saksofonistka * 
LEW: „Miłość kozaka™ Lwa Tołstoja. 
APOLLO: „Grzech Ingi". 
PALACE: „Czarne domno © 
COLOSEUM: „Ciemna afera" 

prys miljonerki“. 

STYLOWY: „Grzesznica"“, 
OAZA: W grzeklęlym domu. 
POLONIA: „Wyspa siraceńców". 
UCIECHA: „Pat i Patachon jako ра“ 
sażerowie na gapę”. 

LUNA: „Braterstwo krwi. 
PAN: „Zew zmysłów”. 
CHIMERA: „Szczęście u kobiet, 
PASAŻ: Tom Mix tygrys arizony. 
GRAŻYNA; „Czerwony Bies". 
FATAMORGANA: „Tajny kurjeri 
POLONJA: „Dwie noce arabskie“. 

—0 — 


1 „Ка“ 


je 


Sport robotniczy. 


Orięla — Gralika 4 : 8. ` 
Metal — Hasmonea 2: 4 
R. K. 5. — Pogoń IK 3 ; 3. 


LEGITYMACJE ZRSS. 
Towarzysze! Musinn 
Sprawność organizacyjną 
ат (à г ? 
ету „lego poziomu, na jałfim stoją 
` am organizacje sporlowe Zacho- 
dniej Europy. 5 ; Бе 


кы Kc „I niezbędnym warunkiem 
tyehmiaslowć nasze] organizacji, — jest na- 
пуче. еса. Jak najstaranniejszć wyko- 
Karność wew кышы Głównego ZRSS. 
bne wysiłki петлпа, skoordynowane 'dro- 
К ie RŠ dadzą rezultaty potężne 
sażede R түз р 
пек klubu tnt każdy klub, każdy czło- 
całej onsaniz: 161 IMmicresować się życiem 
nikcuy e zacji, winien żądać, by Komu- 
"ao mu _okólniki Zarządu ZRSS., wi- 


men śledzić za tem, | ólni 
k a ‚ by okólnik RZE 
były wykonywane. w kc 


podnieść naszą 
inaczej nigdy п е 


Dotvchcz: = Р 
ndesh он nic wszystkie kluby 
A a lupneje swye i a З 
więc nie otrzemał \ vych członków, a 


У 1с57сле wprowadzonych 
рны legitymacji, da 
ch członków. Legitymacja 

podkreśla Legitymacja le 
daja d ają naszą spoistość , 
ЧА dowód sjprawności or- 


przez ZRSS, 
wszystkich swy 
nazewnątrz © 
nawewnątrz 
śaizaeyjnej. 
NIC Wz i 5 
guie, by ZRS vi każdy 2 Was pra- 
SĘ ‹ D9. т sj Ан aai 5 
lężną. Przvczyńcie się R BWL po- 
гасу Nec” : WIĘC do maszej 
тт МЈ т kierunku, wypełnijcie da 
чоет przesyłajcię 1 4 ч й 
ОНО a а ВТГ, ИСЕ ТИТ аы: 
сту шере ZRSS. То, ко е: 
dzień кн gnie gdktudajcie иа 
ч Е А Jesh {йс obierze А 
bie hasła — zwyciężymy. ер 
A więc nie zwiekajcie. 


Ffanisławów. i 


рдөн, dnia 1. września roześgra- 
SLR pa а „zawody piłkarskie o 
Erywajac o ją АВ. z „Jednością” wy- 
o. 1с № Zaszczylnym. stosunku 3 
jest мр się zważy, że „Jedność” 
ci pomi A zgraną і do dyspozy- 
chyjność / "ea, a a ONO przy = 
PRZYZNAĆ gola zeństwa sportowego, 10 
Олы należy, że zwycięstwo dużytry. 
тиле) jest naprawdę doniosłe. 
sport si i się, że kiiku, ludzi, theg: 
śłoziomie olniczy utrzymać na należytym 
боқ Pęd nikt inny jak tylko 
w оц 107; 5chmerzler 1 Lubiński, 
plony zk u czasie zbierają ffigkne i żypne 
Przy: vej naprawde ofiarnej pracy. 

wyższych pić do sprawozdania z ро: 
kogos. га Б, на naprawde jest 
dała ze Slahie Tak tem eala drużyna 
ści i wysoki, и! wysiłku, ofiarno 
ko si oai, чире robotniczej. bv tyl- 
a МУС Уа psrzychylić ha s'rónę 
sztandarami 2 „па s'ronę 

П «ini jednolitej м6һо- 


Mimo a лои Ў i mięśni. 
Kapitan би, 2) nadmienić należy. że 
e у, : s еқ LAT: g 
dusza jej дее ifek Kardosz, (а istna 


kształceniu tak s * о akademiekiem wy- 
4 akcją ną pop winie i technięznie, Си” 
dhwyt mawet i kierował, że wzbudził 
Iniczegdy Ойно l u przeciwników robo- 
ly dla TUR М! sportowego. Cenne punk- 
Olek, | 87 9 zdobyl w "Їз i 37 minucie 
Dył bramkarz: АШИ Kotaś.  Znakomitym 
tyjnym ' Andryiszyn, a bezkonkuren= 

` dek, Jsremicz, Lenard 


ym byli Wi 

uszyńskj, Zaw 

п. Ташта. r i ‚“азхойали kierował sędzia 
HE naprawdę pokazową lek- 


cję objekty 


AS ма) 3 m; [ 
stomiu stojącoga, „214. Wysokim stopniu 
pełnemu zado oos Sdziowania, fu 7 
t zadowoleniu bu" stron. Fi 
ron. 
a 


_ „DZIENNIK LUDOWY" nr. 201 z dnia 4. września 1929. 


W każdym razie. robolniczy sport w 
Stanisławowie poczynił ogromne postępy, 
a oslatnieim zwycięstwem zapewnił sobie 
tytuł wicemistrza „B° grupy. 


Piłka nożna. 


POGOŃ — СПАСОУТАР A ITO : 0). 
Gra w pierwszej połowie рої znakiem 
przewagi Pogoni, — po przerwie gra eal- 
kowicie należała do Cracovii. 

Bramkı zdobyli: Prass dla Pogoni 
Malczyk dla Cracovii. Sędziował р. Ba- 
ran. 7 

LEGIA = С AZ ele 

Ie KS. — CZARNTW #2. 


POLONIA WARSZAWIANKA 5 : © 
GARBARNIA — WISŁA 1 : 0. 
LECHJA — POLONIA 8 : 2 


Stanisławów. l 

HAKOACH- — REWERA 4 2. Za- 
wody wygral sędzia Wisclberg, który kic- 
гома się dewizą. swój dla swego. Dla 
podkolegjum sędziów zdobył ол niemało 
wstydn, swym:  tandelnymi wyezynami. 
Wyjocha: z boiska pzy dźwiękach kociej 
muzyki i kułakowej deliladzie. 

REWERA II. — POL. PAŃSTW 2 : Ф, 
Sędziował wzorowo 1р. Brach. 


Lekkoatletyka. 


LERKOATTLECI POLSCY ZWYGIĘ- 
ZAJĄ CZECHOW: ЗТЯ г 73 i гы ТЕГ. 
Wyniki są: t 
Biæ 110 m. przez q'łotki 1) Trojanow- 


sa 155 ardo] 2). Wieezonek=(P.) 
Rzut Кыйа: 1) Górski (P.), 25 Duda 
(C.) 
Bieg 100 m.: 1) Sikorski (Р.), 2) E- 


nych (C.) 

Bieg 500 m.: 
kiewicz (С>) 
Skok w 
Nowak (P.) 

Rzut oszczepiem: 
Oberstein (Cz.) 


1) Kościak (Cz.), 2) Pel- 
(Gz), 2) 
DED osz KEZ) 2) 


zwyż: 1) Slanilay 


Bicz 8000 m.: Kostrzewski 155 rek. 
Polski. 

Szlaleta l X 100 f) Czechosłowacja, 2) 
Polska. УТ 


13 


SR —-———— tac а 


400 m. przez plotki- Т) Kostrzewski. 
542 (P, 20 Lipid? (Cz) 1! 

Bieg 200 m: 1) Sikorski (Р.), 2) Eni- 
gel (Cz.) GQ 1 


Tyczka Кога} (Сх), 3) Wieczorek P?) 
Bieg 400 m.: Piochocki (Р.), 2) Zu- 
bers (P.) 71 


Вісі 1500 m.: 
rek. Polsk 
2 Striks (Cz.) 
Rzut dyskiem: 1) Wanoncek (Cz), 7) 
Baran. < 
Skok w dał: 1) Sikorski (P.) 7 m. 26 


1) Pelkiewicz 4 m. 00.2 
4 


гт. rek. Polsk. 2, Hoffman (С2.) 
иаа: 1 X 100 1) Polska, 2) Cze- 


chosłowacja. 


MISTRZOSTWA KOLARSKIE ROBOTNI- 
CZEJ POLSKI NA ROK 1929 
Podajemy Go wiadomości, iż brei ko- 
larski o Mistrzostwo Polski Robolntezcj 
odbędzie się w Łodzi, (ша 15. września 
r. b. Start o godzinie 11-10} rano 2 kilo- 
metry za Zgierzem w sironę hutna. | 
Zgłoszenia należy kierować Чо Sekre- 
larjaln ZRSS. do dnia 12. września 1929 
włącznie. załaczając jednocześnie tytułem 
wpisowego zł. 1.— od zawodnika. 
Zawodnicy zamiejscowi, cheący OWZY- 
mać noclegi w Łodzi, proszeni są o md- 
syłanie zamówień w jak najkrótszym 07а 
sie pod adresem tow. Kalinowskiego Mar- 


jana (Łódź. Sienkiewicza 27). = 
Jednocześnie  nadmieniamy, że Tow. 
przyjeżdżają na koszt własny, wszelkie 


koszty związane z pobytem w Łodzi, ró- 
wnież iponoszą zawodnicy, (względnie ich 


kluby). ' 
Zbiórka zawodników o godzine 10 ra- 
no punktuulnie na rynku w Zyorzu. ( 


0 © RAE DD 


P. PRYSTOR W PODRÓŻY. 

WARSZAWA, 2. września. (A. W.). 
W połowie tego tygodnia min. Pracyj 
Prystor udaje się na wizytacje podle- 
głych mu irstytucyj rzątowych. Kier1- 
nek podróży p. Minister irzy:nany jts‘ 
ścisłej ает ліси, Podróż potrwa około 
10 dni. P. ministrowi towliarziszijć Dg- 
dzje s kretorz csob'sty rtn. Łubiersd. 


Ки upamiętnieniu lotu „Zeppelinać 


| А świata pruska mennica państwowa wybiła medal, na którego jed- 
ej stronie widać głowy: Zeppelina, dr. Ойга i dr. Eckenera, na od- 


| wrotnej zaś odbita jest mapa świata ze stacjami etasowemi lotu świa- 
tow ego. l 
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Oszust w _sutannie. 


Z galerji degeneratów. 


Sąd warszawski rozpatrywał сіска- 
wą sprawę 27-]etniego Jana Konia. 
oskarżonego o oszustwo. Podsądny 
był już kilkakrotnie karany za liczne 
oszustwa i kradzieże, Oskarżony wy- 
stępował zawsze w charakterze księ- 
dza katolickiego. 

Jan Koń był м śwej wczesnej mło- 
dości uczniem seminarjum duchowne- 
go. Podsądny grał rolę księdza ka- 
tolickiego z taką umiejętnością. iż 
różni księża dopuszczali go do ow- 
prawiania nabożeństw w kościołach, 
za co Jan Koń otrzymywał nawet 
skromne wynagrodzenie. Ludzie 
ogół chętnie żywili nieznanego księ- 
dza, który po pewnym czasie znikał 
tajemniczo, zabierając przytem ze so- 
ba różne przedmioty, nie ліе Кеј zre- 
sztą wartości. 

Oskarżony należy ао tej "P> 
rji oszustów, u których moment zysku 
nie tłumaczy całkowicie przestępstwa. 
Jan Koń grał rolę księdza, gdyż sa- 
ma gra jako taka miała dla niego dzi- 
wny powab, a sutana specjalny urok 
i siłę atrakcyjną. — W sutanie w- 
Skarżony mógł liczyć na szacunek o- 
toczenia, mieć jakieś znaczenie, być 
kimś, z kim się liczono. Odprawiając 
nabożeństwo, był w danej chwili naj- 
ważniejszą osobą w kościele, па któ- 
rą patrzano z czcią i poważaniem. 
Życie nie pozwoliło oskarżonemu 70- 
stać księdzem, więc ройѕа my һат 
naprzekór rzeczywistości i wbrew 
prawu grał rolę księdza. Jeśli kradł 
przytem, ta w grimcie rzeczy tylko 


na- 


„DZIENNIK 


| 


LUDOWY“ Mr. 201 z dnia 4. września 1929. 


+ woz Za | ai ów 5 саа. = 


„kurjerek** krakowski pośredni. 
kiem handlu żywym towarem! 


W jednym z ostatnich numerów: kra: 
kowskiego sanatora zamieszczono па: 
stępujące ogloszenia, które podajemy w 
oryginale : | 


SŁUŻĄCA 


Jedna z najlepszych 
lętniczek angielsk. 


młoda,  'przystojna 


i wysokjego 'wzrostu, dobrze zbu- 
dowena do samotnego pana, do: 
brze obznajomiona z иѕішја do: 
mową i osobistą poirzeona dc 
Lwowa i na wjeś od pażdzier* 
nika. 
seda" 
Legionów 1. 
OSOBA młoda, intek jutna, przt 
s.ojna, wis Ka, Ја: nie zbudowani 
potrzebna do siarsz.go заток 
go pana jako gospodyni, towa- 
rzyszka do prowadzenia domu w 
mieście, towarztszeria w podró- 
ży, opieki nad zdrowie'n. Listy 
z fotografą pod „Dobra okazja” 
do Biura Ogłoszeń, Lwów, Le- 
gionów 1. 

Cóż na to policja państwowa? Czy 
nie nałeża'oby za pośrednictwem Bierg 
ogłoszeń we Lwowie, Legjonów 1 zbóa- 
баб jakie indywiduum ukrywa się pod 
ową „Dobrą posadą"? 


REKE HEJ EEEE сари сшщ =лсыштч=пшщш 


— Listy pod „Dobra po: 


iady Heath, spadła nie 
dawno z aparatem w 
Ameryce i uległa cięż 
kim poranieniom, za 
grażającym życiu. 


2 EEE rog pna c — 


z konieczności, 
swoją rolę. 
Obserwacja lekarska mstaliła, iż 
Koń należy do rzędu degeneratów 
psychicznych о _ specjalnem podłożu 
psychopatycznem. И 
Sąd skazał go па 4 lata więzienia, 


1 


aby móc dalej grać 


KONFISKATA „ROBOTNIKA* 


WARSZAWA, 2. września. (А. W.) 
Dzisiejszy nuner 
tiskecie. 


,Robotnka” uległ kon 


Kącik pouczający. 
Co oznacza S. O. 9. 


5. O. S. jest skrótem angielskich | im posterunku i wzywać pomocy do 
słów „save our souls“, co oznacza po | ostatniego tchnienia swego życa. Hi- 
polsku „ratu;cje nasze dusze“. storja ma zapisane złotemi zgłoskami 


bobaterskje czyny tych ludzi, którzy, to- 
пас, do ostatniej chwili wzywali po- 
mocy. 

Obcenie T-wo Marconjego м" Апа! 
zastosowa!o w' ceļu nadawania S. О: 5. 
specałne automaty, które samoczynnie 
bez pomccy operatora wzywają pomo- 
cy. Automat taki może nadawać ty!ko 
S. O. S., ale nie może nadać miejsca 
poóożenia okrętu, z tego względu rola 
operatora eadjowego na okręcie pozo- 
staje nadal bardzo odzowjedzia!ną. 

W nawigacji powlietrznej (sarmojofy: 
zeppeliny) użjwa się zwykle radjostac! Í 
telegraticzno-telefonicznych ;(nie jak na 
okrętach tylko telugraficznych) i prze” 
ważnie używa się do telefonii, gdyż, j*k 
wykaza'a praktyka, na samolotach jes! 
to na;szybszy i najpewniejszy 520500 
komunikacji. 

Z tego powodu samoloty, uleygające 
kałas'ro:je lub zmuszone do lądowania, 
wtsjłają telefonicznie S. O. 5. lub W 
inny socsób popresiu teiefonu,ą, że są 
„en detresse“, 


Znak ten powstał z chwiią wynałle- 
zicnia przez Marconiejo te'ejrafu Lez 
drutu, który dzisiaj na morzu jest jedy- 
nym środkiem komunikacji mędzy ckrę- 
tami, a także między okrętami і ląd.m. 

Dzięki zastosowaniu telegraiu bez 
drutu wiele okrętów tonąc ch, wzylę- 
dnie ich pasażerowie i załogi zostało 
uratowanych, 

Dzisjaj niema prawie ani jednego o- 
kretu pasażerskiego, który nje miałby 
radjoslacji, a nadto zastosowuje się ją 
również w nawjjacji powietrznej 

Znaki S. O. 5. iwysjjłał w swoim cza- 
sie „Tytanic*, który zginął tragicznie od 
zderzenia z górą lodową, Także No- 
bile podczas wyprawy do bieguna pół- 
nocnego, Amundsin i dużo innych lot- 
ników i podróżników. 

Znak S. О. S. jest mjędzynarodowo 
przyjęty i może być używany jedynie 
w wypacku grożącej katas'rofy. 

Rola operatora radjotel.gsatis'y ;est 
wtedy bardzo odpowiedzialną — do 
ostatniej chwili winien on być na swo- 


EPA REZ 2С ||| Z m. ||| m | faza | С 


do Biura Ugłoszeń, Lwów | 


- 


Syp — 


„Nie zwykliśmy spodziewać się od 
Swiata lekarsk;go, by zabierał on kie- 
dy zdecjdowany głos w sprawie za- 
sadniczych podstaw naszej i Wolności, 
ии 1075 yt cy nych, by wuse- 
ewa: 2 obroną i pochwal lubynaganą 
Ш урлеп, dla jstnie;ąc: ch rządów. 
było Е" толпа powiedzieć, 
т T em, że na kongresie me- 
z» эр „W Portland, Ore. prezes lej 
т ү. William S. Thaye” z 
Беста yty mów ре 
becny s stem ла a PALE 
dnoczonych. > "dE 
wienia cz viiel Ww swen przemó- 
żącą okaże dewniejsze z orą bie- 
бай = < r zając, 22 150 lat njezależ- 
ma neo nie nauczyło nas 
Ra. A tobrowolnie keoczem j ciem- 
a ы ę mi do coraz to e'aśniejsze- 
ja y 4 w które swoboda nasza 

ga Coraz dalszemu duszenjiu i ogra- 
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Lekarz o osobistej wolności człowieka. 


niczaniu, na rzecz kliki rządzącej, uzur- 
puiącej sozje większe i większe pre- 
голаму. 

Czyż można mówić i wierzyć па 
chwilę, że mamy rząd narodowy dla 
narodu mówił dr. Thaycy, — „gdy 
wiadze drogą оспа! s'arają się na zu- 
саб ogółowi swe nakazy, со ma, a 
czego nie ma jeść, czj pić, jak sę ma 
ubierać, co mu wolno, a cz.go nie wol- 
no czyteć, — пе йе kwestjonuje się 
prawo swobodriego myś'enia obywateli. 
Taktyka taxjego pcs ępowania jest za- 
sadniczo sprzeczną i woła o pomsiq do 
micbios — gwa'ci bowiem najŚwię:sze 
prawa cz!'owieka. To nie są już więcj 
rządy ге, ubijkańsk;, lecz jawna, nawet 
niemes.owana turen, а!“ 

Wywo:'y mówcy społkały się Z en- 
tuzjazmem, cz” ania ze: wanych s'wchaczy. 
Ur а zoo nw ow:cę, jakiej мерат g- 
tają nas'arsi uc:cslujcy kongresów le- 
karskich. 
Сива 


Rozmaitości ze świata. 


Р 
raca dia 100.000 ludzi. 


ie aaa NGTON. — Biuro cenzuso- 
= „Sisi ludności) ogłosiło, że pla- 
u nzusu w r. 1930 są już prawie 
= н: to 15 z rzędu maiwięk- 
nach ак АГ аы ‚б 
Sto tysięcy osób zostan 
do zbierania statystyki 
ludnienja, bezrob. 
dlu. 


08 3 a uj 
Armja ta będzie pod kontrolą 573 


ie przyjętych 
odnośnie do za- 
zrobocia, rolnictwa i han- 


suprewizorów. Zbieranie dai cenzuso- 
1950 rozpocznie się 1-до kwietnia r. 


Będzie to trudniejszy cenzus, niż 
dawniejsze gduż tamte były tylko sa- 
mym spisem ludności, w tym zaś zbie- 
rane będą daty dla wyjaśnienia sprawiy 
bezrobocja. W miastach cenzus potrwa 

oło 2 tygodnie, na wsi około miesiąc. 


S0-letni rokordzista w mar- 
u od Atlantyku do Pacyfiku 


Sześćizj. sięc'olctni piechur, Abraham 
опет, z Mor'istown, w Stanach 
tdci wę pobił ostatnio r.kord w 
do o | kontyngent od Atlantyku 
Phyt Monte, mponujący ten marsz od- 
Paka €verde z New Yorku do San 
mil (5 204 bwa ąc przes'rzeń 3,415 

è klim.) w ciągu 79 dni i 10 


godzin, b;; 
godzin. bijąc poprzedni rekord o 19 


Spała przez siedm lat. 


W 
T 1922 zasadła 10-!etnia wów 


czas Тау, X 
w sen ka Diaghew, w Moskwie, 


ч” А 
aczny. Oddana do szpita!a, 


armiona bul я 
лу л Z a sztucznie pod dozorem 


Zupełnie x i 
roza: y ie normalnie "osła i 
Wijała się. Od kiłku tygodni dziew- 


czę reaguje па wpiywi;, zewnętrzne. — 
Przed kilku dniami gorączkowała sil. 
nie, a gdy gorączka ją opuściła, dawa- 
ła znaki, że chce mówić Z wielkiezn 
napięciem lekarze i peięgniarki oto- 
czyli łóżko расјелікі, która z widocz- 
ren natężenj т wyjiosj.a wa ke zda- 
nie: „Chcjałabyni jeść kartofle". 


Hymn niewolników. 


Nie tak dawne te czasy, kiedy na 
dźwięk hymnu „Boże wspieraj, Boże 
осоп“ rozmaite nasze wjelkości, słu- 
żące czerno-żó.tej ojczyźnie, (4215 ul:ra 
patrjotyczne), dzstawalg drjawek тули 
szenia, Hymn ten słusznje może być na- 
zwany hjmnem niewolników, Śroćbyj 
tekże ze względu na osobę autora, któ- 
rym był Jezuita Lorenz Leopold Hasch- 
ka, akcjonarj'sz przecsjękicestwa han- 
dlu niewolnikami (!) Ksiądz — upra- 
wiażący handel niewolnikami i autor 
hymnu ku czci Habsburgów w jednej 
osobie — to istotnie fenomen! 


Kącik humoru. 


U GOLARZA. | 
— Czy tą samą brzytwą będzie mnie 
pan golił co ostatnini razem? 
— Так, proszę pana. 
— To może mnie pan wprzódy zd- 
chloroformuje ` 


ODPOWIEDIAŁ MU. 

— Јак się to stało, że pan mimo 
swego kiepskiego zdrowia doszedł do 
80-tego roku Życia? i 

— Апо... jakoś się to рота zro- 
biło. 


CZUŁY MAŁŻONEK. 
— Z czego się tak cjeszysz? 
— Moja żona przej cliała swym Sa- 
тоспобет człowj.ka. 
— I ty z tezo się śmiejesz? 
— Pewnje! Posjedzi sobie teraz parę 
miesięcy ! 


CO MA W BANKU? 

— Zanim pani wyjawię moje uczucia, 
zadam pewne njedyskretne pytanie: Czy 
pani posiada cośkolwiek у banku? 

— Owszem. Mam narzeczonego ka- 
sjera, Ślub nasz odbędzie się za miesiąc. 


. 


POMYLIŁ SIĘ. 

Gość w restauracji ямаса się do sie- 
dzącego obok pana z prośbą, by. mu 
iprzysunął s'oik z musztardą. 

- — Niech pan się zwróci do kelnera. 

— Przepreszani — tłumaczy się tam- 
ten — pomyljiem się... 

— (o? Czy pan mnie wziął za kel- 
nera? 

— Nie.. ale za dżentelmena. 

NAJLEPSZY SPOSÓB. 

Piotr: Czyż njema żadn:go pewnego 
środka, aby zapewnić światu trwa!y po- 
kój? мй ! 

Pawei: Owszem, jest... nawet bar- 
dzo 'presty. Należy tylko przeprowadzić 
wspólnie uchwałę, że w razie wojny 
zwycięsca płacj jej koszta. 


NIE JEGO WINA. 
— Nie wstydzjcie się wi jasny dzień 
zataczać się w stanje pijanym po ulicy? 
— То nie moja wina. Chcjałen w 
knajpie sjedzieć do wieczora, ale gos- 
podarz mnie wyrzucił. 


— Tak... a teraz pro- 
szę państwa cofnąć się 
jeszcze o jeden krok w tył, 
abym mógł panstwo u- 
chwycić na płytę. 
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(KSIĄŻK 


SZKOLNE 


poleca Ksiegarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2 


— M 


Wpisy od 12—1. 
Przedszkole i Szkoła im. Dra 
Niemca — ul. Supińskiego — 
Aleja Cytadeli. 


H do szkoły powszechnej dla 
Wpisy chłopców i dziewcząt przyjmuje 


codziennie do 15 września 


Zakład naukowy 
М. R. Goldiarbowci 


ul. Dąbczańskiej © (Cytadeli). 


BÓL 
GŁOWY 


usuwa 


*'PROSZEK DLA DOROSŁYCH 
z f. m. 


„KOGUTEK-Mig reno 
Nervosin" 


wyrobu apteki 
САЅЕСКІЕСО w Warszawie 
Sprzedają apteki, 


> 
Zakład Naukowy 2, Olszewskiego 


Lwów — Kurkowa 38, tel. 31-14. 


przyjmuje od 26/8 w godz. od 9—12 
i 16—18 z wyjątkiem niedziel, Wpisy na 
rok szkolny 1929/30 do 1-rocznej szkoły 
przysposobienia kupieckiego, na 2-letnie 
kursy handlowo-gospodarcze, na roczne 
i 5 miesięczne kursy haadlowe, na kurs 
stenografji oraz pisania na maszynach. 
W szkole zwrot czesnego za dzieci 
urzędników i funkcjonarjuszy państwo- 
wych. Dla niezamożnych podręczniki z 
bibijoteki szkolnej. 


Zupełnie darmo 


artystycznie wykonany portret z wła 
sną podobizną z Zakładu fotogr. „Car- 
men* wydaje każdemu Kupującemu 


Centrala Pończoch PF A'U 


Rynek 19., 
gdzie wybór pończoch, skarpetek, rękawiczek, 
reform i t. p. jest olbrzymi a najtaniej bo 
wchód przez sień. 


KONKURS 


Magistrat m. Łodzi rozpisuje dla 
architektów polskich _ nieograniczony 
konkurs na wykonanie szkiców! na bu- 
боме szkoły powszechnej 13-klasow.j 
przy ul. Rokicińskiej w Łodzi. 

Termia składania prac konkursowich 
upływa w dniu 15. października 1929 
roku. 

Pian sytuecyjny terenu, przeznaczo- 
rejo pod budowę szkoły јак również 
program i warunki konkursu 'wyda- 
je bezpłalnie Wydział Budownictwa, 
Magistrat, Plac Wolności Nr. 14, po- 
kój Nr. 51. i 


\ 
MAGISTRAT m. ŁODZI. 


POMOCNIK handlowy z branży bławatnej 


poszuktje jakiejkkolwiek bądź (posady. — 
Zgłoszenia pod „JFachowiec' do Admini- 
stracji. 


б KL gimn. i 2 lała wydz. 
el-moch przy Państw Szkole Średnio 
Techn. poszukuje posady lub praktyki. — 
Listy do Admiumiswacji „Dzienntka fudo- 
wego” pod „M. О.“ 


STUDENT 


MŁODY inteligentny urzędnik podróžżirjący 
poszukuje jakiejkolwiek posady. Przyjmie 
posadę inkasenta, korespondenta, może za- 
łalwiać sprawy na mieście. 

Listy pod „Podróżujący do Admini- 
stracji „Dziennika Ludowego“, Lwów, Szaj- 
nochy 2. 


POSZUKUJE się rutynowanej” wychowa- 
wczyni do 9- letniego chłopiczyka, któ- 
raby się równocześnie zajęła gospodar- 
stwem domowem Zgłoszenia: Kopernika 


32, restauracja. 


BARDZO zdolna biuralistka z długole- 
lnią praktyką, nadzwyczafnie firacowita, 
szuka odpowiedniej posady Wykaże się 
najlepszymi referencjami. Łask. zgłoszenia 
proszę kierować do Adm. Dziennika Lud. 


pod ѕлуГга: „Od zaraz“. 


POSZUKUJĘ jakiejkolwiek fosadv. Man 
lat 18, oraz 3 kl. gimnazjalne. Łaskawe 
listy do adm. Dziennika Ludowego (przy 
ul. Szajnochy 1. 2), pod szyfrą Wiktor. 


Już wyszła z druku 


Pragmatyka służbowa 


i Ustawa Emerytalna 
dla Pracowników Polskich 
„Koleji Państwowych 


Gena 2 zł. 
(z przesyłką pocztową З 20) 
Чо nabycia 


w Księgarni Ludowej 


LECZY 


НЕМОС 


oryginain 


z fir. 


> KLA 


ЕГУ ИНЕК E | ү. Sza ростон 2, 
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Keaaktor odpowiedzialny: 


JULJAN RYCHLEWSKI. 


— Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów, ul. L. Sapivhy 77., Tel. 496, 
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